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ie -S ’
LO N D 1 \. A m basador bryty jsk w IIA N K O l . () japońskich samolotów  | Y ang-Tse, w bezpośredniej bliskości od  

r H I okio oirz\ m ai polecenie złożenia cner- bom bardujących, eskortow anych przez brytyjskiej kanonierki ..A phis“ .

j v -B  ti‘*('znerio protest u z pow odu bom bardo- sam oloty m yśliw skie, przeleciało o

Dobre rezultaty 
akcji rozjemczej w rolnictwie

S p o łe c z e ń stw o a la r m o w a n e je st n ie -]  

je d n o k r o tn ie w z r a sta ją cą w c ią g u o sta t­

n ic h la t lic zb ą s tra jk ó w . 1 ta k g d y w r . 

1 9 3 3 b y ło 6 3 1 s tra jk ó w , to w  r . 1 3 4 b y ­

ło ju ż ic h 9 4 6 , w  1 9 3 6 r . z a ś —  a ż 2 .0 4 0 . 

S z cz eg ó ln e n a s ile n ie m a ją s tra jk i  

k tó r y c h g a łę z ia c h p r z em y słu , ja k  

p r z em y śle w łó k ien n icz y m . M n iej  

a le z a to b a r d z ie j sz k o d liw e d la  

d a r stw a n a r o d o w e g o , są s t /a jk i w  
tw ie .

O p in ia p u b lic z n a n ie a n a liz u je p r z e ­

w a ż n ie sy tu a c ji s tr a jk o w ej i n ie o r ie n tu je  

s ię n a o g ó ł, w  ja k ic h d z ie  d z in a c h p r o ­

d u k c ji je s t s tr a jk ó w  m n ie j lu b w ię c ej i c o  

je s t teg o p r z y c zy n a . P r ey b liż sz y m  z a p o ­

z n a n iu s ię z d a n y m i s ta ty s ty c z n y m i u d e  
r z a n p . m a ła ilo ść s tr a jk ó w  w  r o ln ic tw ie .  

W  1 9 3 3 r . n a o g ó łe m  3 1 3 ty s . r o b o tn i  

k ó w  s tra jk u ją c y ch —  s tra jk o w a ło w  r o l­

n ic tw ie ty lk o 2 ty s ią ce , w 1 9 3 4 r . n a  

2 .3 5 6 ty s . o g ó łe m , w  r o ln ic tw ie 3 ty s ią c e , 

w  1 9 3 5 r . n a 2 .0 0 8 ty s ię cy  —  4 ty s ią c e i 

w  1 9 3 6  r . n a o g r o m n ą 'lic zb ę o g ó ln ą 3 .9 1 9  

ty s ię c y s tr a jk u ją c y c h , w r o ln ic tw ie o b ję ­

ty c h s tra jk iem  b y ło ty lk o 6 ty s ięc y .

S to su n e k lic z b y s tra jk u ją c y c h w  r o l­

n ic tw ie d o o g ó łu r o b o tn ik ó w s ta n ie s ię  

je sz c ze b a r d z ie j ja sk r a w ’y m , je ś li w e ź m ie -  

m y p o d u w a g ę , ż e p r a c o w n ic y n a je m n i w  

r o ln ictw ie s ta n o w ią 1 /3 o g ó łu p r a c o w n i-E  

k ó w . T a k w ięc w y n ik a s tą d ja sn o , ż e t ia g a  

o d c in k u p r a c y w r o ln ictw ie is tn ie je b e z g  

p o r ó w n a n ia w ię k sz y sp o k ó j, n iż w p r z e-E  

m y ślę .

N ie w y n ik a to b y n a jm n ie j s tą d , ż e r o -H ^  

b o tn ic y r o ln i są w le p sz e j sy tu a c ji, ż e p  

m n iej p o d leg a ją w y z y sk o w i. P r ze c iw n i" * , 

w y z y sk je st tu w  z a sa d z ie u ła tw io n y n a  

sk u te k r o zp r o sz k o w ra n ia w a r sz ta tó w  p r a ­

c y , b r a k u w ię k sz y c h sk u p ie ń r o b o tn i­

c z y c h , ta k c h a ra k te ry sty c zn y c h d la fa ­

b r y k , o r a z b r a k u n a d z o r u z e s tro n y in ­

sp e k c ji p r a c y , k tó r a o d fo lw a r k ó w  i m a -L . ,
ją tk ó w  n ie d o c ie r a z u p ełn ie .  ® 1 > s4 niesłychanie utrudnione

T a w ła śn ie tr u d n a sy tu a cja sp o łe c z n a @ i j! Z A  z . P o n o w  ne opady śnieżne. N ie 

r o b o tn ik ó w sp o w o d o w a ła , ż e w p ie rw -B 1! 1 l}'e i jeT*naL udało się pow stańcom , po  

sz y m  o k r es ie n a sz e j n ie p o d leg ło śc i p r zc -B  । , 1 ?a n iu  trudności, zając v.

ja w ił s ię n ie z m ie r n ie ż y w y r u ch n a te r e -B c " ()f 1 Punkia(łi najw yższe y\zgorza 

n ie w si i ż y w io ło w a  w p r o st fa la s tra jk ó w § l )£ fsm a  ^ ()r s .c » l° , .ie i  Ia ( . c Busiaser- 
o b ję ła m n ó stw o g o sp o d a r stw r o ln y c h .  xvynios osc i tych dom inują  oni

P r ze d  r zą d e m  p o lsk im  s ta n ą ł w ó w c za s]n a ( . inieJS( ()X S <)St^ni. D roga, pro- 

n ie zm ier n ie tr u d n y p r o b lem a t u r eg u lo -S ? a c z a c a  z U nquei do G angas, znajdu- 
w a n ia w a r u n k ó w  p r a c y n a w si. Próbie-]  1^* s.^ osi ofensyw y pow stańczej, 

m a t te n z o sta ł r o z w ią z a n y b a r d z o sz zb k o o P ' 1 a ,t 5 ° 11 ()js^n rządow  e
i -  ja k w id a ć z d a lsz e g o r o z w o ju  " w y-|bron/^ S1(? piekle i zm uszone do od ­

p a d k ó w - w sp o só b d o b ry , a ż dn 1 ]w rotl1 "  >■sa(lza l9 za kaz<lym  razem  po- 
s ier p n ia 1 9 1 9 r . z o sta ła w y d a n a ..s ta w a  Jszczegolne odcinkt dróg.. N iszczą ro- 

z a la tw ia n iu z a ta rg ó w  z b io ro w y c h pon.ie-S '™ iez " ’szystk.e sztuczne fortyfikacje, 
d z y p r a c o d a w ca m i a p r a c o w n ik a m i r o i-|,N .a  r z e C e (  U e r a Przer'™ ™ sklit- 

n y m i, u z u p ełn io n a n a stę p n ie r o z p o rz a -l " ' l! m u ns< c i ih h s z o -

i - . , • iv j Bstala zalana w odą,
d ż e m a m i w y k o n a w c z y m i. N a z a sa d z ie B  .*  ...

ty c h p r z e p isó w  p r a w n y c h u sta liły s ie p e -B i i i • i r , *•
i .  ‘ ‘ Bpoludnioyw m odcinku Irontu asturyi-

w n e z a sa d y p o stę p o w a n ia w sp r a w ie r o -H  • • ’

b o tn ik ó w r o ln y c h , k tó r e d a ją ju ż w  

g u sz e re g u la t ja k  n a jle p sz e r e zu lta ty .

w m e - 

n p . v . 

lic z n e , 

g  a sp o -

p r z y jm u jeP iłsu d sk am a r sz a łk o w aP a n i d e le g a cję f iń sk ie j m ło d z ie ż y a k a d e m ic k ie j.

W A SZY N G TO N . W kotach, zbliżo­

nych do Białego D om u inform ują, że  
am erykańska flota azjatycka pozosta­

nie na w  odach chińskich  do końca kon-

TO K IO . A gencja D om ei donosi z 

Szanghaju, że w ojska japońskie zaj­

m ujące odcinki Lotien, Czen i Liu- 

( zia-flank na froncie na północ od  

Szanghaju pom imo ulew nego deszczu  

nie przerw ały m arszu naprzód. D ono-

Izaw iącego w nocy 25 bm . na odcinku

stosow anie gazu tego  spow odow  ało sze­

reg ofiar.

Mussolini z wizytą 

u Hitlera
R/A  M . O djazd M ussoliniego  do N ie­

m iec posiadał charakter bardzo uro-

Z wojny domowej w Hiszpanii
SA N TA N DER. A gencja H avasa  1 skiego.

donosi: Postępy w ojsk pow stańczych nalania przeprow adziły  

na w  schodnim odcinku frontu A stu- w e szereg przeciw natar

N ie m niej zacięte w alki toczą się na  
„Jo,-..!-.. t\.—  i,. • i

W okolicy m iejscow ości Pe- 

/ w ojska rządo-  
e przeciw natarć. W ojska po-' 

w ysłańcze posuw ają się naprzód w  do ­
linie rzeki 1 orio w kierunku Carm e- 

nes. M iejscow ość ta, ostrzeliw ana przez 

czas dłuższy przez artylerię, stoi w  
płom ieniach. W ojska rządow e, cofa­

jąc się na tym  odcinku, w ysadzają ró ­

w nież dynamitem fortyfikacje i dom y  

w pow ietrze, tak, że pow stańcy, posu­

w a ją c s ię n a p r z ó d , n a te r a fia ją c je d y n ie  

na ruiny. Lotnictw o, którego działal­

ność ograniczała się z pow odu złych  

w arunków jedynie do krótkich lotów  

r o z p o z n a w c z y c h , w z n o w iło sw ą d z ia ­

łalność. Pow stańcze eskadry bom bar­

dujących trzy-m otorowców obrzuciły  

bom bam i pozycje rządowe na odcinku  

Pena dc Laiana. Po raz pierwszy za­

uw ażono na froncie tym  kobiety, w al­

czące po stronie w ojsk rządow ych.

m inistrow ie z podsekretarzam i stanu, 

dow ódcy sił zbrojnych, senatorow ie i 

deputow ani, 94 sekretarzy federalnych  

partii, przedstaw iciele w ładz m iejskich  

oraz dyplom atyczni przedstaw iciele 

N iemiec, A ustrii. W ęgier i rządu gen. 
f ranco,

M ussolini, ubrany w m undur na­

czelnego szefa m ilicji faszystow skiej, 

przybył na dw rorzec sam ochodem w r 

tow arzystw ie m in. Ciano. Przeszedłszy 
przed frontem  honorow ych oddziałów  

m ilicji i w ojska M ussolini zajął m iej­

sce w w agonie specjalnego pociągu, w  
którym  ponadto zajęli m iejsca i m in. 

m in. stanu i sekretarz partii Starace, 

m in. A łfieri i sekretarz osobisty szefa  

rządu Sebastiani.

Puibliczność tłumnie zebrana przed  
dw orcem , żegnała ow acyjnie M ussoli- 

niego.

M O R Z E  P Ł O M IE N I N A D  F R IS C O

SA N FRA N CISCO . O lbrzym i po ­

żar zniszczył w czw artek część m aga­

zynów „Standard O il Co.“ i zagrażał 
całej dzielnicy przemysłow ej. W ybu­

chy w ielkich zbiorników ropy w strzą ­

sały całym m iastem i zam ieniły sąsia­

dujące ulice w m orze płom ieni. Stra­

ty  obliczane są na z górą 2 m iliony do ­
larów.

T a k w ię c w a r u n k i p r a c y r o b o tn ik ó w  

r o ln y c h o b ję te są o b o w ią z u ją c y m i w sz y - ' 

s tk ich p r a c o d a w có w 7 u m o w a m i z b io r o w y ­

m i, k tó r e m a ją w sp ó ln e p o d sta w y d la te - ' 

r e n u c a łe j P o lsk i, u w z g lęd n ia ją je d n a k  

r ó ż n ic e w a ru n k ó w ’ w  p o sz cz e g ó ln y c h w o ­

je w ó d ztw a c h . T r e ść ty c h u m ó w je s t z n a ­

c zn ie o b sze r n ie jsz a , n iż tr e ść u m ó w , s to ­

so w a n y c h n a o g ó ł w p r z e m y śle . W o b e c  

b r a k u u sta w  m a te r ia ln y c h , u sta la ją c y c h  

d la r o ln ic tw a , a n a lo g ic z n ie ja k d h i p r ze ­

m y słu w a r u n k i p r a cy (c z a s p r a c y , u r lo p y , 

w y m ó w ie n ie itd .) , u m o w y te w y p e łn ia ją  

c a łk o w  ic ie tę lu k ę , r e g u lu ją c je d n o cz e ś ­

n ie s ta w k i p ła c i s ta n o w ią r e a ln ą p o d sta ­

w ę o c h r o n y p r a c y r o b o tn ik ó w r o ln y c h .

Z a w a r c ie lin io w y n a stą p ić m o ż e w ’ r ó ż n y  1 

sp o só b : w  d r o d z e K o m isji P o lu b o w n e j.

K o m isji R o z jem c ze j lu b le ż N a d z w y c z a j­

n e j K o m isji R o z jem c ze j, p o w o ły w a n e j  

p r z e z m in is tr a o p ie k i sp o łe c zn e j, o ile n ie  

u d a ło s ię sp r a w y z a ła tw ić w K o m isja c h  

p o p r z e d n ic h . W  p r a k ty ce z r e g u ły d z ia ­

ła ją tu K o m isje R o z jem c z e , a w  o sta tn ic h  

la ta c h n a jc z ęśc ie j N a d z w y c za jn e K o m isje . 

N a tu r a ln ie w e w sz y stk ic h k o m isja c h  

p r z ew id z ian y je s t p a r y tety c zn y u d zia ł  

p r z e d sta w ic ie li z w ią zk ó w  p r a c o d a w c ó w i 

p r a co w n ik ó w . U m o w y z a w ier a n e są sy ­

s tem a ty c z n ie z r o k u  n a  r o k , u n ik a  s ię c a ł­

k o w ic ie o k r e só w ’ b e z u m o w n y c h i w  te n  

sp o só b w a r u n k i p r a c y r o b o tn ik ó w r o l­

n y c h są m o ż liw ie u sta b iliz o w a n e , c o v / 

p ie rw szy m  r zę d z ie d z ia ła u sp a k a ja ją c o n a  

s to su n k i sp o łe c z n e . A le K o m isje R o z je m ­

c z e w ’ r o ln ic tw ie , k tó ry m  z r e g u ły p r z e ­

w o d n ic z y in sp e k to r p r a c y , sp e łn ia ją je sz ­

c z e in n ą r o lę . S ta n o w ią o n e r o d z a j są d u , 

r o z str zy g a ją c e g o sp o r y in d y w id u a ln e r o ­

b o tn ik ó w r o ln y c h . P o n ie w a ż r o b o tn ik  

r o ln y , m ie sz k a ją c y z d a ła o d m ia sta , m a  

b a r d z o u tr u d n io n ą m o ż n o ść k ie r o w a n ia  

z a ż a le ń d o są d u , n ie m o ż e te ż z te g o sa ­

m e g o p o w o d u z w r a c a ć s ię z e sk a r g ą d o  

in sp ek to r a p r a c y ( in sp e k to r , ja k b y ła m o ­

w a w y ż ej, w a r sz ta tó w r o ln y c h n ie w iz y ­

tu je ) , sp o r y w ię c c y w iln e m ię d z y r o b o t ­

n ik a m i a p r a c o d a w c a m i z o sta ły w y łą c z o n e  

sp o d ju r y sd y cji są d ó w p o w sz ec h n y c h i 

o d d a n e p o w ia to w y m k o m isjo m r o z je m ­

c zy m , z w o ły w a n y m sy s te m a ty cz n ie d la  

ty c h sp r a w  p r z e z in sp e k to r a p r a c y . U sta ­

lił s ię w ięc sy s te m  sp e cja ln e g o są d o w n ic ­

tw a , d o c ier a ją c e g o d o m ie jsc a p r a c y r o ­

b o tn ik ó w  r o ln y c h i z a ła tw ia ją c e g o w z g lę ­

d n ie sz y b k o ic h  sp ra w y . W p r a w d z ie c z y n ­

n o śc i te o b c ią ż a ją n ie zm ie rn ie in sp ek to ­

r ó w  p r a c y , n a r a z ie n ie m a je d n a k m o ż ­

n o śc i in n e g o , r ó w n ie sk u tec z n eg o u r e g u ­

lo w a n ia te j sp r a w y , a k o r z y ść sp o łec z n a  
je st tu o c z y w ista .

T a k w ię c d z ię k i sy ste m o w i p la n o w e ­

g o r o z je m stw a z b io r o w e g o i in d y w id u a l­

n e g o w r o ln ic tw ie , u g r u n to w a n e g o w  

P o lsce i m a ją ce g o ju ż sw o ją tr a d y cję , n a  

o d c in k u tr u d n y c h b a r d z o s to su n k ó w  p r a ­

c y w r o ln ic tw ie p a n u je z n a c zn ie w ię k sz y  

sp o k ó j, n iż w  p r z e m y śle , g d z ie sp r a w a  

u m ó w  z b io ro w y c h i r o z jem stw a p a ń stw o ­

w e g o d o p ie ro o d n ie d a w n a z a c z y n a b y ć  
r a c jo n a ln ie r e g u lo w a n a .

. . —■—



S tr 2 NMLKJIHGFEDCBA „G ŁO S ” N r 112

A /+ 3 6 7 ^ ^ ^ - /^ - /:D ; Skandaliczne praktyki N iem ców
M O N A C H IU M . M ussolini przybył | obyw atelski, socjalny i polityczny porzą- ! 

M onachium w sobotę o godzinie 10 rano, dek, prowadzi H itler niem iecki naród nio- 

I’ociqg nadzw yczajny w  jechał na udekoro-jcna ręką w  kierunku jego w ielkich  przezna-1 

w any dw orzec w śród dźw ięków hym nu czeń. Jako przedstaw  iciel i obrońca euro-1  

w łoskiego i pow italnych okrzyków . W y- pejskiej kultury przeciw ko w szelkim pró-
chodzącego z w agonu M ussołiniego pow i-jbom  

lał kanclerz H itler. M om ent ten zebrani na  

dw orcu przyjęli entuzjastyczny m i ow acja­
m i.

Z dw orca odbył się pierw szy trium fal­
ny przejazd M ussołiniego ulicam i M ona­
chium w śród ow acyj tłum ów . Z dom ów' 
zw isały niezliczone flagi niem ieckie i w ło­
skie z sym bolam i narodow ego socjalizm u  

i faszyzm u oraz festony zieleni.
U progu pałacy ks. K arola pow itał M u- 

ssoliniego prem ier baw arski Sibert, pro­
sząc gościa o zam ieszkanie w apartam en­
tach. N aokoło placu tłum y w znosiły nieu­
stannie okrzyki ku czci kanclerza i M usso- 

liniego.

PIER W SZA  R O ZM O W A
Po chw ili kanclerz opuścił pałac, uda­

jąc się do sw ego m ieszkania pryw atnego  

w M onachium . N astępnie M ussolini w to  

w arzystw ie m inistra H essa złożył kancle­
rzow i w izytę. W  czasie tej w izyty odbyła  

się przeszło godzinna rozm owa m iędzy M u- 

ssolinim i H itlerem . Jednocześnie w łoski 

m inister spraw zagranicznych C iano konfe­
row ał z m inistrem spraw zagranicznych 

R zeszy von N eurathem .

H ITLER K A PR A LEM  FA SZY STÓ W
W  czasie w izyty M ussolini nadał H itle­

row i godność honorow ego kaprala m ilicji

przew rou w ykazyw ał H itler w kaź- 

'dej godzinie w alki w ’ stosunku do W ioch  

nieograniczoną w spólnotę i przyjaźń."

D EFILA D A  PR ZED D l K TA TO R EM ;
O godzinie 15-tej M ussolini i kanclerz , 

zajęli m iejsca na specjalnym podium w  

portalu 1 uehrerhaus'u, aby przyjąć defila-' 

dę form acyj party  jnych. Z praw ej strony I 
podium ustaw ili się szeregiem przyw ódcy  

partii z lew ej liczni goście w łoscy. D efila­
dę, która trw ała godzinę, rozpoczęły od ­
działy zm otoryzow ane żandarm erii, m ło­
dzieży hitlerow skiej i narodow o socjalisty­
czny korpus m otorow y. N astępnie defilo­

w ali starzy bojow cy partyjni, m łodzież  

szkolna, 1691 sztandarów rozm aitych for  

m acyj narodow o-socjalistycznych. D efilu ­
jący w znosili nieustanne okrzyki: „H eil 
H itler„H eil D uce” .

D R U G A R O ZM O W A
W  pałacu księcia K arola odbyła się na­

stępnie ponow na konferencja m iędzy M us 

solinim  i kanclerzem , podczas rew izy  ty zlo  

żonej gościow i przez kanclerza.
Podczas tej konferencji H itler w ręczył 

M ussoliniem u najw yższe odznaczenie nie­
m ieckie: w ielki krzyż orderu orła niem iec­
kiego. O rder ten został ustanow iony w o- 

stanich m iesiącach. Pierw szym kaw ale­
rem  orderu orła tej rangi jest M ussolini.

P ra s a  p o ls k a n a Ś lą s k u  z w ra c a u -  

w a g ę n a n ie s ły c h a n e p ra k ty k i, ja k ie  

n a te re n ie  p o w ia tu  ry b n ic k ie g o , w p o ­

b liż u m ia s ta  R a c ib o rz a , s to su je w o b e c  

P o la k o w  m a g is tra l te g o m ia s ta , p o s ia ­

d a ją c e g o  p o s tro n ie p o ls k ie j g ru n ta ,  

w  y d z ie rż a w  ia n e  o k o lic z n e j lu d n o ś c i .

M ię d z y p o ls k im i d ro b n y m i d z ie r ­

ż a w c a m i z n a d O d ry a m a g is tra te m  

m ia s ta  R a c ib o rz a  to c z y ło  s ię  ju ż  s z e re g  

p ro c e só w ' w ' s ą d a c h  i K o m is ji M ie sz a ­

n e j. P rz e d m io te m  s k a rg je s t n ie s ły ­

c h a n y  w y z y s k , ja k i s to su je  o d  la t m a ­

g is tra t , o b lic z a ją c c z y n s z w * m a rk a c h  

n ie m ie c k ic h . P o s ia d a ją c  w  s w y c h  rę ­

k a c h z ie m ię , le ż ą c ą w  P o ls c e , w y k o ­

rz y s tu je m a g is tra t w  R a c ib o rz u te n  

la k i d o p ro w a d z e n ia p o li ty k i g e rm a -  

n iz a c y jn e j w ś ró d n a d g ra n ic z n e j lu d ­

n o ś c i . 1 ta k  n p . z n a n a  je s t p o m o c  m a ­

g is tra tu  te g o  m ia s ta  p rz y  b u d o w ie  o n g i  

n ie m ie c k ie j s z k o ły  m ie js c o w e j w  B rz e ­

z in . P o w  s z e c h n ie  te ż  w  ia d o m o , ż e  o s o ­

b y p o s y ła ją c e d z ie c i d o s z k o ły  n ie ­

m ie c k ie j m a ją  p rz y  d z ie rż a w ie  g ru n tu  

p ie rw s z e ń s tw o  i z n a c z n e  u lg i p rz y  p ła ­

c e n iu  c z y n s z ó w ’ .

U rz ę d o w a n ie p rz e d s ta w ic ie l i R a c i­

b o rz a  w  g ra n ic a c h  P o ls k i o d b y w a ło  s ię  

w  d n iu 1 1 b m . w  ję z y k u  n ie m ie c k im .  

O b u rz o n a n a to lu d n o ś ć m ie js c o w a  

s p rz e c iw iła  s ię te m u . N a to u rz ę d n ik  

n ie m ie c k i P e tra sz e k o ś w ia d c z y ł p u ­

b lic z n ie , ż e  je m u  n ie  p o trz e b a  ż a d n e g o  

z e z w o le n ia s ta ro s ty  p o ls k ie g o n a to ,

a b y  m ó g ł z a ła tw ia ć s w e c z y n n o ś c i w  

ję z y k u  n ie m ie c k im .

Z a c ie trz e w io n y p ro te s te m  p o ls k ic h  

d z ie rż a w c ó w , u ż y tk u ją c y c h  g ru n ty  o d  

m a g is tra tu  ra c ib o rs k ie g o  o d  k ilk u d z ie ­

s ię c iu la t , p o z b a w ił z n o w u P e tra s z e k  

k ilk u n a s tu  P o la k o w  d z ie rż a w y  z ie m i,  

o d d a ją c  ją  w u ż y tk o w a n ie  z a u s z n ik o m  

a g ita to ró w  n ie m ie c k ic h  z  R a c ib o rz a . —  

W ś ró d  lu d n o śc i m ie js c o w e j, k tó ra  w a l ­

c z y ła  o  w o ln o ś ć  P o ls k i w  p o w s ta n ia c h ,  

p a n u je  w ie lk ie ro z g o ry c z e n ie , ż e je s z ­

c z e  d z iś m a g is tra t ra c ib o rsk i p o w y ­

g a ś n ię c iu  K o n w e n c ji G e n e w s k ie j , rz ą ­

d z i s ię  w  P o ls c e  ja k  u  s ie b ie  w  V  a te r-  

la n d z ie , o b ra ż a  u c z u c ia  n a ro d o w e  p o l ­

s k ie j lu d n o ś c i k re so w e j i g w a łc i u s ta ­

w ę  p o ls k ą  o  o c h ro n ie  d ro b n y c h  d z ie r ­

ż a w c ó w .

L u d n o ś ć s p o d z ie w a s ię , ż e w ła d z e  

p o ls k ie w k ro c z ą  w  p o w  y ż s z ą  s p ra w ę  i  

.z a ła tw ią  ją  k u  je j p e łn e m u  z a d o w o le ­

n iu , p o d d a ją c  g ru n ta  m . R a c ib o rz a  p a r ­

c e la c ji .

K redyt B. G . K . dla kupców
Przyznany przez B. G . K ., na skutek  

starań R ady N aczelnej K upiectw a Polskie­
go bezprocentowy kredyt przesiedleńczy w  

sum ie 100.000 zł został już rozprow adzony  

przez terytorialne organizacje kupiectw a  

w Poznaniu, Bydgoszczy, Toruniu i G ru­
dziądzu za pośrednictw em oddziałów Ban ­
ku Zw iązku Spółek Zarobkow ych.

W zw iązku z tym R ada N aczelna  

w szczęła starania o przyznanie przez B. 
G . K . dalszych kredytów ' na akcję koloni-

faszystowskiej. jest to najw yższa godność i 
odznaczenie, które m oże dać ruch faszy­
stow ski. Tekst pism a, którym  nastąpiło na­
danie tej godności jest następujący:

W ręczone M ussoliniem u insygnia w yko  

nane zostały specjalnie dla niego: sam or­
der ze złota, gw iazda z brylantów . Insygnia  

um ieszczono w  szkatułce ze srebra i bursz-

W godzinach w ieczornych M ussolini 

odjechał specjalnym  pociągem  na teren m a  

new rów , żegnany na dw orcu przez H itlera, 
G oebbelsa i dygnitarzy partyjnych i rządo-

zacyjną kupiectw a ziem zachodnich na  

K resy W schodnie.
U ruchom ienie dalszych 100.000 zł tego  

kredytu m a niebaw em nastąpić.
„A dolf H itler” jako w ódz niem ieckiego  

narodu zaszczepił w nim  w iarę w jego no-
w ą w ielkość. Przyw róciw szy w N iem czech

tynu ze złotym orłem na pokrywie.
Przed odjazdem  M ussolini i H itler zw ie

dzili pałac sztuki niem ieckiej.

w ych.
W  kilka m inut później H itler w yjechał

rów nież z M onachium .

A kcja przesiedleńcza kupiectw a odby­
w a się w porozum ieniu ze Zw iązkiem Pol-
skim .

a
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B Pomieść sensacyjna na tie stosunków amerykańskich fe

—  N ie c ie k a w a h is ito r jia . N a z y w a m  s ię  
P io tr W in te rs . P rz y je c h a łe m , ż e S ta n ó w  
A m e ry ik i P ó łn o c n e j. Ż o n ę i d z ie c k o z io -  
s ta w iłe m  ta m , i s a m  c h c ia łe m  s z u k a ć  
s z c z ę ś c ia w  M o n ta n ji . T y le m i o p o w ia ­
d a n o  o  b o g a c tw a c h te g o - k ra ju , -o to m  
ż e  k a ż d y  tu  p rz y je ż d ż a ją c y m o ż e w z ią ć  
s ó b ie  ty l-e  z ie m i i le m u  s ię s p o d o b a , ż e  
s p rz e d a łe m  d o m  w  P iit ts b u rg u , k itk a s e t 
d o la ró w  z o s ta w iłe m  ż o n ie , ,a z re sz tą  
p rz y je c h a łe m  d o L im y . T a m  z a ś o p a ­
t r z y łe m  s ię w  p o ż ą d a n y w ó z i m u ły ,  
n a k u p iłe m  w s z y s tk ie g o , c z e g o m o ż e p o ­
t r z e b o w a ć  p o c z ą tk u ją c y  k o to n is ta  i p u ś ­
c iłe m  s ię  w  d ro g ę . B lis k o *  d w a m ie s ią c e  
je c h a łe m  w  te s tro n y , k ie ru ją c s ię ty l­
ko k o m p a se m . A ż  ja c y ś b a n d y c i n -a p a d li  
m n ie o * w c j n o c y , a c o d a le j s ię s ta ło ,  
n ie w ie m . Z n a la z łe ś m n ie n ie p rz y to m ­
n e g o i u ra to w a łe ś .

—  Z o s ta w iłe ś ż o n ę i d z ie c k o w  S ta ­
n a c h .. . . —  w trą c ił w  z a m y ś le n iu  o s a d ­
n ik .

—  T a k  —  o d p a rł W in te rs , p o c h y la ją c  
g ło w ę . —  Z o s ta w iłe m  m o ją  M a ry  i je d y -  
•o fo iu  X s io f[ o  io § o u A \o d o T U  m  r^ -u A S  o S o ii  

C z e k a ją ta m  w ia d o m o ś c i o d e m n ie , a  
ja . . .

—  C z e k a ją w ia d o m o śc i . . . T a k . W ia ­
d o m o ś c i o d m ę ż a i o jc a .. . —  m ó w ił  
c ic h o o s a d n ik . —  I c ó ż c ię z m u s iło  
do o p u s z c z e n ia ty c h , k tó ry c h k o c h a s z ?

—  Ż ą d z a z ro b ie n ia m a ją tk u . M ó w i­
łe m  c i , ż e o p o w ia d a n o  m i c u d o w n e  h i-  
s to r je o n ie o g ra n ic z o n y c h m o ż liw o ś ­
c ia c h  M o n ta n ji . S p rz y k rz y ła m i s ię c ią ­
g ła p ra c a  w  fa b ry k a c h  i c h c ia łe m  w y r ­
w a ć s ię n a s w o b o d ę , w  n ie z n a n y k ra j , 
g d z ie ś d a le k o  o d tu rk o tu m a s z y n i d y ­
m ią c y c h k o m in ó w  fa b ry c z n y c h . M y ś la -  
łe m , ż e z n a jd ę tu k a w a ł z ie m i, z a ło ż ę  
p la n ta c ję  i M a ry  z s y n e m  w k ró tc e s p ro ­
w a d z ę  d o  s ie b ie . T y m c z a s e m  in a c z e j s ię  
s ta ło .

—  I m ó g łb y ś p o w ró c ić d o s w o ic h ?  
M ó g łb y ś z n ó w  ż y ć m ię d z y lu d ź m i i 
p ra c o w a ć ja k in n i p ra c u ją ?

W in te rs z d z iw ił s ię te m  p y ta n ie m .
—  N ie ro z u m ie m  o c o p y ta s z . P rz e ­

c ie ż k a ż d y m o ż e je c h a ć g d z ie m u s ię  
p o d o b a i w ra c a ć a lb o n ie w ra c a ć , z a ­
le ż n ie  o d  s w e j w o li .

—  M y lis z s ię b ra c ie . I ja je s te m  z e  
S ta n ó w , a w ra c a ć ta m  m i n ie w o ln o .

—  N ie w o ln o ? D la c z e g o ? —  s p y ta ł  
c o ra z b a rd z ie j z d z iw io n y W in te rs .

—  I ja  m a m  ta m  d z ie c k o .. . m a m  H a ­
n e c z k ę m o ją , c io tk ę je d y n ą , a le n ie  
w ie m  c z y  ją k ie d y u jrz ę c z y p rz y tu lę  
je j ja sn ą  g łó w k ę  d o  p ie rs i —  m ó w ił w y ­
b a w c a W in tc rs a p rz e ry w a n y m  i z d ła ­
w io n y m  g ło s e m .

N a g le z e rw a ł s ię z k ło d y , n a k tó re j  
s ie d z ia ł i c h w y c iw s z y W in te rs  a z a ra ­
m ię , p o c h y lił s ię n a d  n im  i rz u c ił  tw a r ­
d o :

—  C z y  w ie s z  w  c z y im  d o m u  s ię  z n a j­
d u je s z ? C z y w ie s z k to z to b ą m ó w i?

—  W ie m  —  o d p o w ie d z ia ł z a p y la n y , 
w y c ią g a ją c rę k ę d o o s a d n ik a . —  J e s ­
te m  w d o m u c z ło w ie k a s z la c h e tn e g o ,  
k tó ry ż y c ie m i o c a li ł , k tó ry z a c h o w a ł 
m n ie d la  ty c h , c o  ta m  d a le k o ,w  P itts -  
D u rg u o c z e k u ją w ie ś c i o d  m ę ż a i o jc a !

O s a d n ik p u ś c ił ra m ię W in te rs -a , z b li­
ż y ł tw a rz d o je g o tw a rz y i p rz e z z a ­
c iś n ię te z ę b y  w y s z e p ta ł:

—  J e s te ś w d o m u m o rd e rc y ! S ły ­
s z y s z ? M o rd e rc y .. . C z ło w ie k a p rz e k lę ­
te g o , n a  k tó re g o  c z e k a w  S ta n a c h  s z u ­
b ie n ic a a lb o k rz e s ło e le k try c z n e ! D la ­
te g o n ic w o ln o m i w ra c a ć d o d z ie c k a  
m e g o ...

O p a d ł c ię ż k o n a k ło d ę i w s p a r ł g ło ­
w ę n a rę k a c h . P ie rs ią je g o w s trz ą s a ło  
s i łą w o li t łu m io n e łk a n ie .

W in te rs m ilc z a ł , w p a tru ją c s ię w  p o ­
c h y lo n ą  p o s ta ć  o s a d n ik a .

C is z a b y ła d o k o ła p rz e ry w a n a  ty lk o  
p o w a ż n y m  s z u -n e m  p u s z c z y .

P o c h w ili o z w a ł s ię ła g o d n y , w z ru ­
s z o n y g ło s W in tc rs a :

—  T y b ra c ie , b y łb y ś m o rd e rc ą ? T o  
n ie p ra w d a ! T y , k tó ry ś ja k  s io s tra  m iło ­

s ie rd z ia ra to w a ł o d ś m ’c rc i n ie z n a n e g o  
w łó c z ę g ę b y łb y ś z d o ln y  ż y c ie  k o m u ś o -  
d e n ra e ! T o n ie p ra w d a , b ra c ie ! T o ja ­
k a ś s tra s z n a p o m y łk a .. .

O s a d n ik  p o d n ió s ł g ło w ę  i s p o jrz a ł n a  
m ó w ią c e g o . C ię ż k ie , g ru b e łz y s p ły ­
w a ły p o je g o tw a rz y , o k a m ic n ia łe j w  
w y ra z ie  c ie rp ie n ia i b ó lu .

—  D z ię k i c i . P io trz e , z a  te s ło w e p o ­
c ie c h y . W y n a g ro d z iłe ś n ie m i s to k ro t­
n ie z a w s z y s tk o , c o d la c ie b ie u c z y n i­
łe m . A le s łó w  s w y c h n ie c o fa m ... z a ­
m o rd o w a łe m c z ło w ie k a i u c ie k a ją c  
p rz e d k a rz ą c ą rę k ą s p ra w ie d liw o ś c i , w  
te p u s tk o w ia  s ię s c h ro n iłe m . L e p ie j m i 
te ra z , g d y w y z n a łe m  c i k im  je s te m . A  
je ż e li , z a n im  o d e jd z ie sz , z e c h c e s z ,  p o ­
s łu c h a ć  . h is lo r j l m e g o ż y c ia , p o w ie m  
c i w s z y s tk o .

W in te rs  s iln ie  ś c isn ą ł je g o  rę k ę  i s ia d ł 
o b o k , m ó w ią c :

—  Z a n im o d e jd ę .. . I ty s ą d z is z , ż e  
m ó g łb y m  o d e jść i c ie b ie tu  s a m e g o z o ­

s ta w ić ? N ie , b ra c ie . J e ż e li s tą d p ó jd ę .  
( to ty lk o z to b ą ra z e m .

—  A ż o n a tw o ja i d z ie c k o ? T y d e  
n ic h m u s is z w ró c ić . C z e k a ją n a  c ie b ie  
M n ie z o s ta w  m o je m u lo s o w i. A te ra z  
p o s łu c h a j ja k  s ię s ta ło , ż e z a b iłe m  c z ło ­
w ie k a .

Z a m ilk ł n a c h w ilę , ja k b y z b ie ra ł  
w s p o m n ie n ia .

—  B y ło to  la t te m u p rz e s z ło  p ię tn a ś ­
c ie —  z a c z ą ł m ó w ić . M ło d y b y łe m  i 
s z c z ę ś liw y  .T a m  n a d  łó ż k ie m  w is i fo to -  
g ra f ja m o je j ż o n y , k tó rą s tra c iłe m  p o  
p ię c iu la ta c h n a js z c z ę iL w sz e g o w  ś w ię ­
c ie m a łż e ń s tw a . P rz e z ię b iła s ię i z a p a ­
d ła n a  z a p a le n ie p łu c . P o k ilk u  d n ia c h  
z m a rła n a m o ic h rę k a c h . S z a la łe m  z  
ro z p a c z y .. . P o s z ła ta m s k ą d n ik t n ie  
w ra c a . C h c ia łe m  iś ć z a n ią , b o n ie  
w y o b ra ż a łe m  s o b ie  ż y c ia  b e z  n ie j. T y lk o  
m y ś l o je d y n e j n a s z e j c ó re c z c e w s trz y ­
m a ła m n ie o d  s a m o b ó jc z e j ś m ie rc i . . .

Z n ó w  z a m ilk ł i p o g rą ż y ł s ię w  b o le s ­
n y c h w  s p o m n i  e  n  i  a c li .

P o  c h w ili m ó w ił d a le j:
—  N ie w o ln o m i b y ło u m rz e ć . Ż y ć  

m u s ia łe m  d la d z ie c k a , k tó re m n ie je d -  
n e g o ty lk o  m ia ło n a ś w ię c ie . T rz y  la la  
m ia ła c ó rk a n a s z a w c h w ili ś m ie rc i  
m a tk i. D z iś m a la t o s ie m n a ś c ie  i w s ty ­
d z ić s ię m u s i n a z w is k a s w e g o o jc a .. . 
Po ś m ie rc i ż o n y m ie s ią c e c a łe b y łe m  

ja k  o g łu s z o n y  c io s e m , k tó ry  m n ie  s p o t­
k a ł. P rz e s ta łe m  p ra c o w a ć i z a m k n ą w ­
s z y  s ię w  d o m u  d n i s p ę d z a łe m  n a ro z ­
p a m ię ty w a n iu s w e g o n ie s z c z ę ś c ia H a ­
n e c z k a m o ja m ó w ić ju ż z ia c z y ia ła .. . 
B ie d n e d z ie c k o ! W k ró tc e z a p o m n ia ła  
o  m a tc e  i c a łą m o c ą s w e g o  d z ie c in n e g o  
s e rd u s z k a p rz y g a rn ę ła s ię d o m n ie .

W s z y s tik ie m  b y łe m  d la  n ie j —  p ia s tu n ­
k ą , n ia ń k ą , n a w e t to w a rz y s z e m  n ie w in ­
n y c h  ig ra sz e k . Z n a jo m i p ro p o n o w a li m i  
p rz y ję c ie H a n e c z k i n a w y c h o w a n ie ,  a le  
m y ś l tę z o b u rz e n ie m  o d rz u c iłe m . Z a  
ż a d n ą c e n ę n ie b y łb y m  z g o d z ił s ię n a  
o d d a n ie , d z ie c k a w  o b c e rę c e . A  je d ­
n a k .. . je d n a k p rz y s z ła c h w ila , k ie d y  
m u s ia łe m  o p u ś c ić to  u k o c h a n e d z ie c ię , 
z o s ta w ić  je  u  o b c y c li , a  s a m  u c ie k a ć  n a  
k ra j ś w ia ta .

W in te rs s łu c h a ł , p o ig rą ż o n y w g łę -  
b o k - ie m  m ilc z e n iu . P o z n a ł, ż e o s a d n ik  
z c o ra z w ię k s z y m  t ru d e m  m ó w i, ż e  
o p o w ia d a n ie m  te m  ro z d z ie ra d a w n a  z a ­
s k le p io n e ra n y s e rc a . U m y ś ln ie w ię c  
p  r  z  e  rw a ł o  p o  w i  a d a ją c e m  u .

—  D o s y ć  n a  d z is ia j . J u tro  d o k o ń c z y s z  
h is to r j i tw e g o ż y c ia . A le z a p o w ia d a m  
c i , ż e c o k o lw ie k  m i p o w ie s z , n ig d y n ie  
u w ie rz ę ,  ż e b y ś  ty  b y ł  z d o ln y d o m o rd e r ­
s tw a . K to ta k g o rą c o u k o c h a ł ż o n ę i 
d z ie c k o , n ie p o tra f iłb y  m o rd o w a ć .. . Id ź , 
s p o c z n ijf , a ju tro .. .

—  N ie . D z iś w s z y s tk o  c i p o w ie m . D a ­
w n o  c z e k a łe m  n a  tę  c h w ilę . C h c ę , ż e b y ś  
p o iz n a ł c a ły  o g ro m  m o je g o  n ie s z c z ę śc ia .

P o d łu ż s z e j p rz e rw ie m ó w ił d a le j:

—  W  k ró tk ic h s ło w a c h p o w ie m  c i  
re s z tę . W  k ilk a m ie s ię ic y p o ś m ie rc i  
ż o n y p o s ta n o w iłe m  w y je c h a ć z d z ie c ­
k ie m  z  N e w -Y o rk u , g d z ie  m ie s z k a liś m y .  
M ia s to , w  k tó re m  d o z n a łe m  p ię ć  la t n a j­
p ra w d z iw s z e g o s z c z ę ś c ia , z b y t w ie le  n a ­
s u w a ło m i b o le s n y c h w s p o m n ie ń . M ia ­
łe m  c o k o lw ie k p ie n ię d z y , w y ja z d m ó j  
w ię c n ic p rz e d s ta w ia ł ż a d n y c h  t ru d n o ś -  
ś c i . K ilk a s e t d o la ró w  m ia łe m  w  d o m u , 
a re sz tę  m y c h  z a s o b ó w , d w a  ty s ią c e , u  
p rz y ja c ie la . P o ż y c z y łe m  m u  n a  o tw a r ­
c ie s z y n k o w n i w p o r to w e j d z ie ln ic y ; 
N e w  Y o rk u . C h c ą c ja k  n a jp rę d z e j w y ­
je c h a ć , p o p ro s iłe m  g o i, ż e b y  p o s ta ra ł s ię  
o  s p ła c e n ie s w e g o  d łu g u , n a  k tó ry  m ia - j  
ło m p is e m n e je g o z o b o w ią z a n ie .

(C ią g  d a ls z y  w  n a s it . n u m e rz e .)
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T O R U Ń . N a d  T o ru n iem  i o k o lic ą  p rz e ­

sz ła je d n a z o s ta tn ic h  ju ż z a p e w n e w ty m  

ro k u b u rz z s iln y m i w y ła d o w a n ia m i e le k ­

try c zn y m i. W  L u b ic z u p io ru n u d e rz y ł w  

d o m . w k tó ry m  o d b y w a ło s ię w e se le . N a  

sz c zę śc ie b y ł to ta k z w a n y z im n y g ro m

P rze z k o m in  w p a d l o n  d o k u c h n i, p rz e ­

b ieg ł d w a  p o k o je  p rz e b ił m o r i z n ik ł w  z ie ­

m i. P o z a n a p ę d z en ie m  s tra c h u g o śc io m  i 

p o ry so w a n ie m  śc ian  n ie w y rz ąd z ił n ik o m u  

ż a d n e j k rz y w d y .

o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o
u 
o 
o 
o

Przy maszynie epokowej

Rumia dawniej a dziś
W E JH E R O W O . C o raz b a rd z ie j ro sn ą ­

c e i p rz y b ie ra ją ce c h a rak te r m ie jsk i o s ie ­

d le  R u m ia , p o s ia d a sw ą b a rd z o  s ta rą  i b o ­

g a tą h is to r ię . P o w s ta n ie je j g u b i s ię w  

m ro k a c h  X II s tu le c ia , w ' k a ż d y m  ra z ie ju ż  

w  ro k u  1 2 2 0  d o k u m e n ty  h is to ry cz n e w sp o ­

m in a ją o te j m ie jsc o w o śc i jak o  o d o b ra c li  

k la sz to ru  o liw sk ie g o . W ie ś m u s ia ła  b y ć  ju ż  

d o s ta te c zn ie w ie lk a , je ż e li ju ż w ro k u  

1 2 5 3 z n a jd u je s ię d o k u m en t ro d z ie la ja cy  

g ra n ic ę  p a ra fii O k sy w sk ie j o d  R u n isk ie j —  

a w ię c w  ty m  c z a s ie R u m ia m u s ia ła h y c  

w sią p a ra f ia ln ą . D alsz e d o k u m e n ty w sp o ­

m in a ją o sz e re g u p rz y w ile jó w  p rz y zn a w a ­

n y c h R u m ii. M ię d z y In n y m i z 1 6 3 1 ro k u  

p rz y w ile j d la m ły n a R u m ii w y s taw io n y  

p rz e z o p a la G rab iń sk ieg o , p rz y w ile j d la  

„ h a m e rn ii“ p o d p isa n y  p rz ez z n an e g o  o p a ­

la o liw sk ie g o A le k san d ra K ę so w sk ie g o i 

c a ły sz e re g  in n y c h .

D o k u m e n ty  z ro k u  1 6 6 3  n ie b a rd zo  p o ­

c h leb n ie w y ra ż a ją s ię o te j m ie jsc o w o śc i,  

o s ie d liła s ię b o w ie m  tu b a n d a rze z im iesz ­

k ó w  te rro ry z u ją c a  i g ra b ią c a  c a łą  o k o lic ę .

C h ara k te ry s ty c z n y  w y p a d ek w y d a rz y ł  

s ię w  R u m ii w  p o ło w ie  X IX  w ie k u . N a p o ­

le c e n ie  w ła d z  p ru sk ic h  p rz y s tą p io n o  d o  b u  

d o w y k o śc io ła e w an g ie lic k ie g o , p o n ie w a ż  

w e d łu g  u rz ęd o w y c h  d a n y ch  m ia ło  tu  rz ek o ­

m o  z a m iesz k iw a ć  w ie lu  N ie m c ó w —  e w an -  

g ie lik ó w .O k a z a ło s ię je d n a k , ż e k o śc io ła  

te g o  n ie  m o ż n a  b y ło  p rz e z d w ieśc ie la t w y ­

k o ń c z y ć p o n ie w aż fa k ty c zn a l ic z b a e w au -  

g ie lik ó w o k a za ła s ię z b y t m ała , b y p o d o ­

ła ć b u d o w ie . D o p ie ro  w y d a tn a  p o m o c rzą ­

d o w a p o z w o liła s f in a n so w a ć z a m ie rz e n ie .

D z iś R u m ia p o s iad a ju ż w sz y s tk ie c e ­

c h y m ias ta . W  c ią g u k ilk u  la t l ic z b a lu d ­

n o śc i w z ro s ła o p a rę se t p ro c e n t, o s ią g a ją c  

o s ta tn io s ta n p o n a d 1 2 .0 0 0 m ie szk a ń có w  

S iln y  te n  w zro s t z o s ta ł sp o w o d o w a n y  w p ły ­

w a m i G d y n i.

Śmierć przy prac
P rz y  b u d o w ie s ie c i l in ii e le k try c z ­

n e j p rz e z e lek tro w n ię G ró d e k  w  m ie j­
sc o w o śc i R u tk i w  p o w . k a r tu sk im , u le g ł  
d n ia 2 1 b m . n ie sz c z ę ś liw e m u  w y p a d ­

k o w i ro b o tn ik F ra n c isz e k  R ic h e rt, la t  
3 8 . z a m iesz k a ły  w  K a rtu za c h  p rz y  u l.  
3 M a ja .

Z o s ta ł o n  u d e rz o n y  p a d a ją c y m  ru ­
sz to w a n iem  i d o z n a ł z łam a n ia le w e j  
n o g i o ra z  w strz ą su  m ó z g u . R . p rz ew ie ­
z io n y  z o s ta ł n a ty c h m ia s t  d o  sz p ita la w  

K a rtu z a ch , g d z ie w k ró tc e z m a rł, o s ie ­
ro c a jąc  ż o n ę  i je d n o  m a ło le tn ie  d z iec k o .
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G D Y N IA . W  n o c y , z a p ó ź n ie n i p rz e ch o ­

d n ie n a u lic y  A b rah a m a , z a u w aż y li ja k ie ­

g o ś  m ę ż c z y z n ę , z su w a ją c eg o  s ię p o  c ie ń k ie j  

l in c e n a z ie m ię z b a lk o n u  4 -g o p ię tra  je d ­

n e g o z d o m ó w . G d y je g o m o ść ó w  z n a jd o ­

w a ł s ię ju ż  n a 1 -p ię trz e , l in k a n a g le p ę k ła  

i n iez n a jo m y  ru n ą ł n a  b ru k . R zu c o n o m u  

s ię n a  ra tu n e k , a p rze k o n a w sz y  s ię , ż e n ie  

o d n ió s ł ż a d n y c h o b ra ż e ń  —  o d p ro w a d z o ­

n o  g o d o k o m isa r ia tu . W  k o m isa ria c ie p o ­

l ic ji w y sz ło n a ja w , iż ta jem n icz y m  a k ro -  

b a tą je s t d y re k to r je d n eg o z w ie lk ic h

p rz e d s ię b io rs tw  w  G d a ń sk u , N ie m ie c p . I ł .  

U trz y m y w a ł o n  s to su n e k  z e sw ą ro d a cz k ą  

p a n ią M ., ż o n ą p rz e m y s ło w c a g d y ń sk ieg o .  

. M ą ż p ó ź n ą n o c ą n ie o cz ek iw an ie w ró c ił d o  

' d o m u , a n ie sz c zę sn y a d o n is , p ró b o w a ł ra -  

| to w a ć  s ię u c iec z k ą  p o  l in ce . B y łb y  w y sz ed ł  

! z te j a w a n tu ry o b ro n n ą ręk ą , g d y b y n ie  

m a łż o n e k , k tó ry u jrz a w sz y ry w a la , p rz e ­

c ią ł sc y z o ry k ie m  l in k ę .

N ie z w lek a ją c z a raz  p o w y le g ity m o w a ­

n iu s ię p o lic ji —  w sia d ł d o  ta k só w k i i o d ­

je ch a ł d o G d a ń sk a .

Samochód pędzony drzewem
P O Z N A Ń . N a u lica c h  P o z n a n ia  o d  p e ­

w n e g o c z asu  w id u je s ię z w y k ły sa m o ch ó d  

P a c k a rd  z ro k u 1 9 2 9  z e sp o rą sk rz y n ią  

b la sza n ą z a m ia s t b a g aż n ik a , z ło żo n ą z d u ­

ż eg o z b io rn ik a i d w ó c h re ze rw u a ró w  b o ­

c z n y c h , p o łąc zo n y c h ru rą .

Je s t to a u to m o b il d o św ia d cz a ln y w a r ­

sz ta tó w  m e ch a n ic z n y ch  Z b . B ro e k e ra  z A n -

M aszy n a d ru k a rsk a je s t n a jw ię k szą d o ­

b ro d z ie jk ą św ia ta k u p ie ck ie g o , g d y ż n a zw u ć  

ją ta k ż e m o ż n a m a szy n ą z d o b y  w ają ca k lie n ­

te lę . G d y in se ra t je s t z ło żo n y i w łąc zo n y d o  

s tro n g a z e to w y c h , w ted y ro zp ę d z a s ię m a ­

sz y n a . a w k a ż d y m  ty s ią cu g a z e t, k tó ry w  

k ró tk im  c z as ie p ro d u k u je , z n a jd u je s ię ty le  

a ty le z a in te re so w an y ch d la in se ra tu o g ła ­

sz a jąc e g o s ię k u p ca . —  Im  w ię k sz e ro z p o w ­

sz ec h n ien ie w k o la ch p o k u jm y  c h . ty m  w ię k ­

sza i lo ść z d o b y  te j k lie n te li n a p ły w a z d ru ­

k o w a n y c h g a z e t. R o z p o w sz e c h n ia jc ie , a b o -  

n u jc ie . .G Ł O S P O M O R Z A 1 1 . IN S E R A T  D A N Y  

W  „ G Ł O S IE P O M O R Z A " D A JE 1 0 0 P R O C .
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Policjant zastrzelił 
napastnika

S A N O K . W  je d n e j z tu te js z y ch  re s la u -  

rac ji d o sz ło  d o  a w a n tu ry , w  c z a s ie k tó re j 

in te rw e n io w a ł p o s te ru n k o w y P R . X V p e v -  

n e j c h w ili je d e n  z  u c z e s tn ik ó w  b ó jk i rzu c ił  

s ię n a p o lic jan ta z n o ż e m . P o s te ru n k o w y  

w  o b ro n ie w ła sn e j s trz e lił, k ła d ą c n a p as t ­

n ik a tru p e m  n a m ie jsc u .

Własną piersią 
osłonił;’ córkę

Ł Ó D Ź . P rz y z b ie g u u lic y P o d rz e c z n e j  

o S to d o ln ia n e j ro z eg ra ła  s ię o n e g d a j w  m  - 

c y k rw aw a tra g e d ia . D o p o w ra c a ją c e j w  

to w a rz y s tw ie m a tk i L e o k ad ii W a len c ik ic -  

w icz ó w n y p o d sz e d ł z a le c a ją c y s ię d o n ie j  

ż o n a ty  A d a m  R e ic h e r, w y m ie rz a ją c re w o l­

w e r w  p ie rś d z ie w c z y n y . M a tk a L e o k ad ii,  

5 1 - le tn ia A n ie la W a le n c ik ie w ic z o w a w  o -  

s ta tn ie j c h w ili z a s ło n iła  so b ą c ó rk ę . S trz a ł  

u g o d z ił ją w  p ie rś . W  s ta n ie b e z n a d z ie j­

n y m  o f ia rn ą m atk ę p rz ew iez io n o d o sz p i­

ta la . R e ic h e ra a re sz to w a n o .

Podpalenie kościoła 
przez hajdamaków

S T A N IS Ł A W Ó W . W  n o c y  z 2 2 n a 2 3  

b m . jak iś  n ie z n a n y  z b ro d n ia rz p o d p a lił k o ­

śc ió ł rz y m sk o -k a to lic k i w p rz y s ió łk u S u ­

c h a L e szc zy n a , g ro m a d y B ed n a ró w p o  1 

S ta n is ła w o w e m . Z b ro d n ia w y k o n an a b y ła  

tak p rec y z y jn ie , ż e a k c ja ra to w n ic za n ie  

p rz y n io s ła  ż a d n y c h  w y n ik ó w  i k o śc ió ł p ło ­

n ą ł a ż d o fu n d a m e n tó w .

W  z w iąz k u  z e z b ro d n ic zy m  z a m a c h em ,  

n a m ie jsc e p o ż a ru  w y je c h a ł k ie ro w n ik  w y ­

d z ia łu ś le d c ze g o w  S ta n is ła w o w ie , Ż y z n o ­

w sk i, k tó ry  o b ją ł k ie ro w n ic tw o  n a d  d o c h o ­

d z e n ia m i.

S z c z e g ó ły ś le d z tw a trz y m a n e są w  ta ­

je m n ic y . P o lic ja d o k o n a ła l ic z n y ch a re ­

sz to w a ń  w śró d sk ra jn ie w y w ro to w y c h e le ­

m e n tó w  n a c jo n a lis tó w  „ u k ra iń sk ich 4 4 .

P o tw o rn a z b ro d n ia w y w a rła w śró d  lu ­

d n o śc i p o lsk ie j w strz ą sa ją c e w ra ż e n ie ,  

z w ła szc za sk o ro s ię z w a ż y , ż e k o śc ió ł w  

S u c h e j L e sz c z y n ie z b u d o w an y b y ł z d ro ­

b n y ch  o f ia r i sk ła d ek  b ie d n e j lu d n o śc i k a ­

to lic k ie j.

Is tn ie n ie  k re so w e j św ią ty n i k a to lic k ie j  

w y w o ła ło ju ż d a w n o n ie ch ę ć n a c jo n a li­

s tó w  u k ra iń sk ich . K o śc ió ł b y ł p la c ó w k ą  

w ia ry i p o lsk o śc i d la n a sz y c h o sa d n ik ó w  

o ra z n ie lic zn e j sz la ch ty  z a g ro d o w e j.

P o n ie w aż św ią ty n ia z n a jd o w a ła s ię n a  

u b o c z u , w  o d le g ło śc i p ó ł k ilo m e tra o d z a ­

b u d o w a ń w si i n ie p o s ia d a ła ż a d n y c h b u ­

d y n k ó w  g o sp o d a rsk ic h , s tw o rz y ło to n ie ­

z w y k le w y g o d n e o k o licz n o śc i d la d o k o n a ­

n ia z b ro d n i.

Ziemia pochłonęła słup żeiao
S Z O P IE N IC E . N a u lic y P o d g ó rn e j z a ­

p a d ła s ię n a p rz e s trze n i k ilk u se t m e tró w  

k w ad ra to w y c h je zd n ia .

7 m e tro w y le j p o c h ło n ą ł s łu p ż e laz n y d o  

p rz e w o d ó w o w y so k im  n a p ięc iu i s ta re  

p rz y d ro ż n e d rz ew o . P o n a d to u le g ły p rz e ­

rw a n iu ru ry  w o d o c iąg o w e .

W ład z e g ó rn ic z e z a rz ą d z iły o b u d o w a ­

n ie m ie jsc a w y p a d k u , a to z e w z g lę d u n a  

b lisk ie  są c ie d z tw o  z sz y b em .

to n in k a p o d P o z n a n ie m , p ę d z o n y z a m ia s t  

b e n z y n y  d rz e w e m .

D o ty c h cz a so w e p ró b y  d a ły d o ść p o rn y - ' 

ś ln e re z u lta ty , g d y ż n a p rz e ja zd  4 0 d o 5 0  

k m . z u ż y w a s ię z a le d w ie w o re k d rz e w a  

w a rto śc i o k o ło 1 0 g r . M a k sy m aln a sz y b ­

k o ść s ię g a p rz y ty m  m o to rz e 8 0 k m . n a  

g o d z in ę i p o k a żd y m  ty s ią cu k m n a le ży  

g e n e ra to r g ru n to w n ie p rz e c z y sz c za ć .

świata

Niemcy omaz bardziej 
przyciągają pasa

B E R L IN . Z o s ta ły  w y d a n e n o w e z a rz ą

Ifiińsi skaim n j  lii ^Hienia

d z e n ia , w  z w ią zk u z re a liz o w a n ie m  p la n u  

c z te ro le tn ie g o , n a k a zu ją ce n o w e o sz c z ę ­

d n o śc i p ie k a rn io m  w z ak re s ie u ż y w an ia  

t łu sz c z y . Z a rz ą d z e n ie to n a k a z u je d a lsz ą  

o sz c z ęd n o ść  w  t łu sz c za c h  o  2 0  p ro c . W  te n  

sp o só b o b ie cu ją so b ie N ie m cy z a o sz c z ę - ! ła K u lie p o w a

d z ie d e w izy w  w y so k o śc i 3 0 m il. m a ro ’ , 

p rz e z z m n ie js z e n ie d o w o z u su ro w i a z 1 

g ra n ic y .

P o rw a n ie g e n e ra ła
P A R Y Ż P rz y ja c ie l g e n . M ille ra ; n a t 

p c y g e n . K u tie p o w a n a s ta n o w isk u o rz e  

w d o n ic z ąc e g o Z w ią z k u b . k o m b  i t i ieó y  

J ro sy jsk ic h , z a w ia d o m ił p o lic ję , iż y < , r r .i  

z g in ą ł o d  w c z o ra j w  p o łu d n ie . G e n e r 1 p o  

s ia d a ł sw e b iu ro  p rz y  u lic y  C o ly s se . Z a ik  

n ię c ie je g o  p rz y p o m in a , z n ik n ię i ;- n ra  

w  s ty cz n iu  1 9 3 1 ro k u .

K O Ś C IA N . D n ia 2 3 b m . o g o d z .  
1 7 ,3 0 p o ty g o d n io w e j ro z p ra w ie , są d  

p rz y  p rz ep e łn io n e j sa li o g ło s ił w y ro k ,  

sk a z u ją c y  n o ta r iu sz a R o z w ad o w sk ieg o  

z a  p rz y w ła sz c z en ie  so b ie  k w o ty  2 7 ty  ­
s ię c y  7 2 5 ,8 8  z ł (z  a r t. 2 8 6  p a r . 1 i 2  o ra z  
,z a r t. 2 9 2 , 2 6 2 i 3 6  k k .) n a  k a rę  trz e c h  

la t w ię z ie n ia  i g rz y w n ę 1 0 .0 0 0  z l z z a ­

m ian ą g rz y w n y w  ra z ie n ie śc iąg a ln o ­

śc i n a 1 0 0 d n i a re sz tu , o ra z n a  u tra tę  

p raw  p u b lic z n y c h  i o b y w a te lsk ic h  n a  
la t trz y i p o n ie s ie n ie k o sz tó w  są d o ­

w y c h w  w y so k o śc i 1 .1 6 0 z ł. Je d n o ­

c z eśn ie  są d  o d m ó w ił w y p u sz c z e n ie z a ­
są d z o n e g o  n a  w o ln o ść .

Kijem pobił Niemca na śmierć
W Y R Z Y S K . W  c ie lic j w  io sc e  D ę b io -  

n e k , o d le g łe j o  1 5  k m  o d  N a k la  z a sz e d ł  

w y p a d e k z a b ó js tw a , k tó rem u u le g ł  

,N ie m ie c  ro ln ik  B e ttin  z D ę b io n k a .

P rz eb ie g  z a jśc ia b y i n a s t. W  n ie ­

d z ie le  u d a ł s ię  k o w a l tu t. m a j. Ig n . K o ­

w a lc z y k  z  ż o n ą  i sy n e m  d o  k o śc io ła d o  

D ę b n a . W  d ro d z e z o s ta li n a p a d n ię c i

p rz e z p sy B e ttin a . K ie d y n a p a d n ię c i  

p o c z ę li s ię b ro n ić p rz e d u k ą sz e n ie m  

p só w , p rz y b ie g ł B e ttin z p a ro b k ie m , 

b ija ć k o w a la z o k rz y k ie m  „ T y p rz e ­

k lę ta  p o lsk a  Ś w in io 4’ . K o w a lc z y k  o d e ­

b ra ł N ie m c o w i k ij i u d e rzy ! B e ttin a  

,k ilk a  ra zy  ta k , ż e B e ttin  p a d l n a z ie ­
m ię i p o k ilk u n a s tu g o d z in a ch z m a rł.

Koncert nad koncertu
W  Je n ie o d b y ł s ię w  ty c h d n ia c h n ie - d z ił in s tru m e n t, p o d o b n y  d o  fa n fa ry i n a -  

z w y k le o ry g in a ln y  k o n c e r t, w  k tó ry m  p o - z w an y „ h y a la p h o n e m 4 4 . In s tru m e n t le n  

ra z  p ie rw sz y  p o s łu g iw a n o s ię in s tru m e n t- sk o n s tru o w an y c h  z id e a ln ie  sh a rm o n iz  •w a ­

m i z e sz k ła , sp e c ja ln ie w y ra b ian e g o  w  Z a- n y c h  ru re k  sz k lan y c h . K o n c e rt z g ro m a d z ił  

k ła d ac h  Z e is sa . D ź w ię k  ty c h  in s tru m en tó w  w y b itn e s fe ry a r ty s ty c z n e N ie m ie c , k tó re  

je s t n ie zw y k le su b te ln y . S z c z eg ó ln ie z a in - w y p o w ie d z ie ć m a ją sw o ją o p in ię o p ie r-  

te re so w a n ie  m u z y k ó w  i m e lo m a n ó w  w zb u - w sz e j te j im p re z ie .

lutro loteria klasowa

m in i P o ln i imiio  u liiim .
Będzie nim napewno jeden z posiadaczy losów. 

Czy jesteś jednym z nich?
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Łańcut niejednokrotnie gościł i
królów polskich i monarchów zagranicznych

Ł A Ń C l T . z w ią zk u  z w iz y tą n a jin ł  

d sz eg o  b ra ta k ró la a n g ie l> -k ieg o , I ■» . h .- i.ti-  

z k s ię żn ą M a ry n ą w Ł ań c u c ie , p rz y p o m  

n ie ć n a le ży , ż e ju ż o d n a jd a w n ie jsz y  e h  

c za só w  Ł ań c u t g o śc i sz e re g m o n a rc h ó w  

c z o ło w e o so b is to śc i ró ż n y c h e p o k , n a c o  

w p ły n ę ło p o ło ż en ie Ł a ń c u ta n a g ło ó w n y m  

sz la k u d ró g I .w ó w K ra k ó w  i la k i. ż < - 

n a leż a ł o n z aw sz e d o n a jn io żn ic j-z y c h ro  

d ó w  w  P o lsc e .

Ju ż w k ró tc e p o z a ło że n iu Ł a ń c u ta i 
z b u d o w a n iu z a m k u , w ó w cz a s d re w n ia ­
n e g o i n ie w ie lk ie g o p rz e z ó w c ze sn y c h  
w ła śc ic ie li Ł a ń c u ta P ile c k ich , d o ść c z ę ­
s ty m  g o śc ie m b y w a ł k ró l W ła d y sła w  
Ja g ie łło . W  r . 1 4 1 0 n a k ilk a m ie się c y

k ro n ik i w  r . 1 6 5 6 , k ie d y to  p o w ra c a ją c e ­
g o  w  s ty cz n iu  z e Ś lą sk a k ró la Ja n a K a ­
z im ie rza g o śc ił n a z a m k u k s . Je rz y L u ­
b o m irsk i. U ło ż o n o w ted y w  o b e c n o śc i 
n u n c ju sz a p a p ie sk ie g o , se n a to ró w ,  
sz lac h ty i w o jsk a w a żn y a k t K o n fe d e ­
ra c ji S ta n ó w  K o ro n n y c h  z w o jsk ie m  k o ­
ro n n y m . B y ło to o d n o w ie n ie  i u m o c n ie ­
n ie p o w ag ą k ró la i se n a tu d a w n ie jsz e j  
K o n fe d e ra c ji T y sz o w ie ck ic j.

W  r . 1 7 0 4 p rz e b y w a ł p rz e z p e w ie n  
c z a s w Ł a ń c u c ie k ró l A u g u s t U S a sk i  
i z w o ła ł ta m  K o n fe d era c ję S a n d o m ie r­
sk ą . W ła śc ic ie le m  z a m k u b y ł w te d y  
T e o d o r L u b o m irsk i.

P o re w o lu c ji fra n c u sk ie j z n a le ź li n a  
Z a m k u ła ń cu c k im u k s ię ż n y E lż b ie ty

hKŁl 1

p rz e d  b itw ą  p o d . G ru n w a ld e m  p rz y b y w a  
d o Ł a ń c u ta w . k s . W ito ld w ra z z k ró ­
le m W ła d y sła w e m  Ja g ie łłą . P o d c z a s  
n a s tęp n e g o p o b y tu p o z y sk a ł k ró l rę k ę

Rzut oka na historyczny pałac 
hrabiów Potockich w Łańcucie, w którym 
zamieszkają dostojni goście angielscy księ­
stwo Kentu. (M. PAT)

z C z a rto ry sk ic h L u b o m irsk ie j g o śc in n e  
sc h ro n ie n ie : h ra b ia P ro w an c ji, p ó ź n ie j­
sz y L u d w ik X III , k s . A n to n i B o u rb o n , 
k s . A n g o u le m e , k s . B e rry i in .

O k o ło p o ło w y X IX  w iek u d ru g i o r ­
d y n a t ła ń cu c k i, h r. A lfre d  P o to c k i, d z ia ­
d e k o b e c n e g o o rd y n a ta , p re m ie r a u ­
s tr iac k i, n a m ie stn ik G a lic ji i m in is te r ,  
w  o d n o w io n y m  z a m k u  i p a rk u  d w u k ro t­
n ie p o d e jm o w ał c e sa rz a F ra n c isz k a Jó ­
z e fa I . W  r . 1 8 8 0 g o śc ił w  Ł a ń c u c ie  
o ra z w  le tn ie j re z y d e n c ji P o to c k ich w  
Ju lin ie sy n  c e sa rz a i ó w c z e sn y n a s tę p c a  
tro n u a rc y k s ią ż ę R u d o lf .

W  r . 1 9 2 8 w  g o śc in ie u d z is ie jsz e g o  
o rd y n a ta b a w ił ó w c z e sn y k ró l R u m u n ii 
F e rd y n a n d .

W  r . 1 9 3 2 o d w ie d z ił Ł a ń c u t P re z y ­
d e n t R . P . p ro f . d r. Ig n a c y  M o śc ic k i.

W  r . 1 9 3 5 b a w ił tu b . k ró l h iszp a ń ­
sk i A lfo n s X III , a w  r . u b . m a h ara d ża  
K a p u rta li z sy n e m i m a h a ra d ż a K a -  
m aru .

Jeszcze o konkursie na budowę pomnika Wielkiego Marszałka

Po uprzednio reprodukowanymi już w  naszej gazecie zdjęciami wyróżnionych 
projektów pomnika i sarkofagu Marszałka Piłsudskiego, przynosimy dalsze: po lewej 
— projekt głowy Wielkiego Marszałka w  rzeźbie art. rzeźb. Miszewskiego i po pra­
wej — projekt luku triumfalnego, który tworzy część kompozycji pomnika Wielkie­
go Marszałka, opracowanej przez art. rzeźb. Szczepkowskiego. (M . P A T )

Ciekawostki staropolskie
Coś niecoś o osobliwościach przyrodniczych

M a ic h P o lsk a w ie le , a n ie k tó re są z u ­
p e łn y m i u n ik a ta m i w  c a łe j E u ro p ie . .W a r­
to p rz y p o m n ie ć te z w ła szc z a , k tó re le żą  
o p o d a l u c z ę sz c z a n y c h sz la k ó w w y c ie c z k o ­
w y c h i d la teg o  m a ło są z n a n e .

Is tn ie je w ięc g e jze r w  P o lsce —  z n a j­
d u je s ię o n w  p o b liż u m ie jsc o w o śc i S z k ło , 
5 0 k ilo m etró w  o d L w o w a. Z  d n a p ia sz cz y ­
s teg o p o te k u , p ły n ą c e g o w o d le g ło śc i o k o -

Brody o liniach opływowych

c ó rk i P ilec k ic h E lż b ie ty , k tó rą n a s tęp ­
n ie p o ją ł z a ż o n ę n a  z a m k u  k ró lew sk im  
w  S a n o k u .

W  r . 1 4 2 9 g o śc ił w  Ł a ń c u c ie Z y g ­
m u n t lu k sem b u rsk i w  d ro d z e p o w ro tn e j 

t ze z jaz d u  łu c k ie g o  n a  W ę g ry .
W r . 1 5 0 9 z je ch a ł d o Ł a ń c u ta k ró l 

Z y g m u n t, k tó ry  w  z w iąz k u  z ty m  p o b y ­
te m  w y d a ł w  3 la ta  p ó ź n ie j d e k re t, u p o ­
w a ż n ia jąc y d o o b ró c e n ia w p ły w ó w z  
t . z w . c z o p o w eg o z d w ó c h k w a rta łó w  

» n a n a p ra w ę fo r te c y ła ń c u c k ie j.
j O d tąd  p ra w ie k a ż d y  k ró l p o lsk i p rz y ­
n a jm n ie j w  p rz e je ź d z ić  z a w a d z a ł o  Ł a ń ­
c u t. W ię k szą u ro c zy s ts ij ; .lo to w a ły  ‘

W  k o ń cu X IX  w . n a s ta ła m o d a w  S ta ­
n a c h Z je d n o c z o n y c h , k tó ra u trz y m a ła s ię  
p o d z iś d z ie ń , g o le n ia z a ro s tu , a sz c ze g ó l­
n ie j b ro d y . B ro d a te tw arz e p o z o sta ły  je d y ­
n ie n a s ta ry c h p o rtre ta c h  fa m ilijn y c h , lu b  
g d z ie ś ta m  w  g łę b i p u sz cz a m e ry k a ń sk ic h .

W id o k b ro d y  w y w o łu je n a u lic a ch m ia st 
S ta n ó w  Z je d n . z ło śliw e ż a rty , a f ilm y z  
b ro d a ty m i p o s tac ia m i u w a ż an e są z a p y sz ­
n y d o w c ip i b u d z ą h o m e ry c z n y śm ie ch n a  
w id o w n i.

O tó ż o s ta tn io p ro f , k o lu m b ijsk ieg o u n i­
w e rsy te tu , P a w eł N y stro m , p rz e p o w ia d a , iż  
m o d a n a tę p ię k n ą o z d o b ę tw a rzy  m ę sk ie j  
m a d u ż ą p rz y sz ło ść p rz e d so b ą .

W  c za sac h s ta ro ż y tn y ch m ę ż o w ie g e r­
m a ń scy  u w a ża li b ro d ę z a o z n a k ę d o s to je ń ­
s tw a , g re c cy  f ilo z o fo w ie p ie lę g n o w a li p e łn y  
z a ro s t i d łu g ie w ło sy . W  c a łe j ó w c z esn e j 
c y w iliz o w a n e j E u ro p ie — z a w y ją tk ie m  
R z y m ian  —  b ro d a o z n a c z a ła p rz y n a le żn o ść  
d o s ta n u w o ln eg o . O b c ięc ie w ło só w  n a g ło ­
w ie i z g o le n ie z a ro stu  ró w n a ło  s ię d y fa m a -

c ji, p o n ie w aż w y m ierz a n o  je , ja k o k a rę z a  
p o p e łn io n e p rz e stę p stw a .

W p ó ź n ie jszy c h c za sac h z a cz ę to z e  
w z g lę d ó w  h ig ie n y  p rz y c in a ć w ło sy i z a ro st. 
N a s ta ły c z a sy , ja k n p . z a L u d w ik a X IV  i 
je g o n a s tę p c ó w , k ied y w sz y s tk ie g ło w y  
s trz y ż o n o , z a s tęp u ją c b u jn e w ło sy p e ru k a ­
m i. a tw a rz e g ła d k o w y g a la n o . N a p o leo n  
III w p ro w a d z a z n o w u w  m o d ę z a ro st.  
F ra n c u sk i św ia t n a u k o w y  i a rty sty c z n y  p y ­
sz n i s ię sw y m i b ro d a m i z w ich rz o n y m i, to  
z n ó w  p rz y c ię ty m i n a  m io tłę , k lin  lu b  w  b o ­
k o b ro d y , a b y w  k o ń c u  d o jść d o ty p u g o lo ­
n y c h n a g ła d k o tw arz y .

P ro f. N y stro m  o św ia d cz a , ż e n ie u p ły ­
n ie 2 0 la t, ja k m o d a n o sz en ia p e łn eg o z a ­
ro s tu z n o w u p o w ró c i, ja k a ż b o w ie m  n a tu ­
ra ln a o z d o b a p o s ta c i m ę sk ie j w ię ce j s tw a ­
rz a m o ż liw o śc i je j u p ię k sze n ia o d b ro d y ?  
L e c z o c z y w iśc ie —  d o d a je p ro fe so r —  w  
o b e c n y c h c z a sa c h te ch n ik i i h ig ie n y p e łn y  
z a ro s t b ę d z ie m u sia ł b y ć p ra k ty cz n ie jsz y , 
K ró tk o  m ó w ią c , p rz y b ie rze ta k  m o d n ą d z i­
s ia j fo rm ę o lin ia c h o p ły w o w y c h .

ło 3 k m  o d w si S z k ło , b ije je d y n e n a k o n ­
ty n e n c ie e u ro p e jsk im  g e jze ro « * ie ź ró d ło , 
p rz ez y w a n e p rz e z lu d n o ść m ic > co w ą „ K i-  

j p ia c z k ą “ . Z e ś ro d k a s tru m y k a try sk a , ja k  
< g e jz e r , s łu p w o d y n a w y so k o ść L /s m e tra . 
I Ź ró d e łk o to d z ia ła ja k g e jz e r: s tru m ie n ie  

g o rą c e j w o d y w y try sk u ją c o k ilk a m in u t.

B e z d en n e je z io rk o is tn ie je w M a ło p o l-  
sc e W sch o d n ie j, u s tó p ła ń c u ch a g ó rsk ie ­
g o , z w a n e g o M io d o b ran ie . Je z io rk o to je s t 
ta k g łę b o k ie , ż e lu d n o ść m ie jsco w a tw ie r­
d z i, iż w o d y je g o s ię g a ją „ a ż d o ś ro d k a  
z ie m i“ . R z ec z y w iśc ie g łę b o k o ść je z io rk a  
te g o je s t o g ro m n a , n ie z d o ła n o g o d o ty c h ­
c z a s z g łęb ić —  trz eb a b y d o te g o b y ło u -  
ż y ć c h y b a sp e c ja ln e j so n d y , ja k ą s ię u ż y ­
w a d o p o m ia ró w  g łę b o k o śc i m ó rz . Je z io r­
k o to n ig d y , n a w et p o d c z as n a jw ię k sz y c h  
m ro zó w , n ie z a m a rza .

S k a m ien ia ły la s z ta a jd u je s ię w  m ie jsc o ­
w o śc i K w a c z a le , n ie d a le k o K ra k o w a . W  
p o sę p n y c h , d z ik ic h w ą w o z a c h w p o b liż u  
te j w si z n a jd u ją s ię w ie lk ie sk a m ie n ia łe  
p n ie a ra u k a rii, w śró d k tó ry c h z d arz a ją s ię  
o k a z y o p ó łto ra m e tro w ej ś re d n ic y .

1 5 0 0 -le tn i c is z n a jd u je s ię w p o b liż u  
m ie jsc o w o śc i K n ia źd w ó r n a H u c u lsz c z y ź -  
n ie , 1 0 k m  o d K o ło m y i. A w  ty m ż e le s ie  
są i c isy ty lk o n ie c o m ło d sz e —  p o 1 2 0 0  
la t lu b 1 .0 0 0 la t, n a jm ło d sz e z a ś p a m ię ta ­
ją c z a sy w o je n n a p o le o ń sk ic h . D ru g i c iso ­
w y la s z n a jd u je s ię n a P c m crz u , w  p o b li­
ż u m ie jsc o w o śc i L n ia n o n a lin ii k o le jo w e j  
L a sk o w ice— C h o jn ice . W  le s ie ty m  p o n o ć  
je szc z e p rz e d w o jn ą ró s ł c is , k tó re g o w iek  
o b licz a n o n a 2 .0 0 0 la t. O b y d w a te la sy c i­
so w e są o b e c n ie je d y n y m i w E u ro p ie J  

P o lsk i „ w ę z e ł g o rd y jsk i 4 * . N a g ó rz e św .

'Jak to chłopiec stajenny z Piocka stał się

j " przyczyną wojny w Europie Środkowej
t W  ś re d n io w ie c z n y m  p ra w o d a w stw ie  
w ie le b y ło d z iw ac z n y c h i d la lu d z i d z i­
s ie jszy c h  z g o ła n ie z ro z u m ia ły c h p rz e p i­
só w . Je d e n  z  n ic h  s ta ł s ię p rz y c z y n ą  p o ­
w a ż n y ch z a w ik ła ń w  Ś ro d k o w e j E u ro ­
p ie . P o c z ą te k c a łe j sp ra w y  m ia ł m ie jsc e  
w  P ło c k u . P e w n e m u k u p c o w i z W ro c ­
ła w ia w  c z a s ie p o b y tu  w  P ło c k u sk ra ­
d z io n o z e sk rz y n i p e w n ą su m ę p ie n ię ­
d z y . P rz y p o m o c y  w ła śc ic ie la g o sp o d y  
k u 0 a c w y k ry ł sp ra w c ę k ra d z ie ż y . B y ł 
n i* i s ta je n n y . O d d a n o  g o  w  rę -
•e  -^ w o śc i. A  ó w c z e sn e p ra w o -

k a ja ło o s t.o k ra d z ie ż e d o m o ­
w e . C h ło p iec sk a z an y z o s ta ł n a p o w ie-  
ss f ta ie . Ż e je d n a k P ło c k n ie p o s ia d a ł 
w 4 a s i» e g o k a ta , sę d z io w ie o rz e k li, ż e —  
z ę o d ^ je z is tn ie ją c y m  p ra w e m  —  p o -  
S Ą fc & ^ m n y  m u si w łasn o rę cz n ie  p o w ie ­
s ić H t^ fe in e g o , w  p rz e c iw n y m  b o w ie m  
ra z ie , g d y b y  te g o u c z y n ić n ie c h c ia ł —  
sa m  z o s ta n ie p o w ie sz o n y i to ... p rz e z  
sk a z a n e g o . N ie m ia ł w ięc ó w  k u p ie c ,  
n ie ja k i R in tf le isc h , w y b o ru —  w y k o n a ł  
e g z ek u s ję w łasn o rę cz n ie . K o sz to w a ło  
g o to w ie le z d ro w ia , p o n ie w a ż p ra w o ­
d a w s tw o w  W ro c ław iu s ta w ia ło o so b y ,

k tó re sp la m iły  s ię c z y n n o śc ią k a to w sk ą , 
p o z a n a w ia sem  sp o łe cz e ń s tw a , a h a ń b a  
sp a d a ła ró w n ie ż i n a c a łą je g o  ro d z in ę . 
P o p o w ro c ie d o W ro c ła w ia , R in tfle isc h  
z m a rł w k ró tc e z e z g ry z o ty .

M in ę ło  2 0  la t i o to sy n R in tfle isc h a  
z o s ta ł w y b ra n y n a s ta n o w isk o sę d z ie g o  
k ró lew sk ie g o . I w ó w c za s p rz e c iw n ic y  
w y su n ę li sp ra w ę je g o o jc a , tw ie rd zą c ,  
ż e sy n c z ło w iek a , k tó ry sp la m ił s ię e g ­
z e k u c ją k a to w sk ą , n ie m o ż e z a jm o w a ć  
ż a d n e g o s tan o w isk a sp o łe c z n e g o . I tu  
d o p ie ro ro z p o c z ę ła s ię h is to r ia .

R in tf le isc h o d w o ła ł s ię d o k ró la , a  
te n  —  ja k o  ż e w o g ó le z n a n y  b y ł z e s ła ­
b o śc i c h a rak te ru i n a w sz y s tk o z re ­
g u ły s ię z g a d z a ł —  p rz y zn a ł R in tf le i-  
sc h o w i ra c ję  i n a k a z a ł ra jc o m  w ro c ła w ­
sk im  n ie  c z y n ić ż a d n y c h  w strę tó w  R in t-  
f le isc h o w i. R a jc o w ie n ie u s tęp o w a li je d ­
n a k i n a  z n a k p ro te s tu p o s ta n o w ili z a ­
w ies ić p o s ied z e n ia n a c a ły ro k . M ia ło  
to ju ż c e ch y  w y ra ź n e g o b u n tu p rz e c iw  
k ró lo w i (W ro c ła w  w ó w c z a s n a le ż a ł d o  
k o ro n y  w ę g ie rsk ie j) . O b u rz o n y  ty m  k ró l 
n a ło ż y ł n a  m ia sto  k a rę  p ie n ię ż n ą , a  śc ią ­
g n ięc ie je j p o le c ił h ra b ie m a B a rtło m ie ­

jo w i z M iin s te rb e rg u , k tó ry m ia ł z a d a ­
w n io n e ra c h u n k i z W ro c ła w ie m . H ra b ia  
sk w a p liw ie p rz y ją ł m isję a c h o ć m ia ł  
ro z k a z u n ik a n ia w sz e lk ic h g w a łtó w , 
p o s ta n o w ił w z iąć k rw a w y o d w e t 
n a k rn ą b rn y c h m ie szc z a n ac h . G ro m a ­
d z ił w ięc w o jsk o , b y  W ro c ła w  z b u rz y ć , 
a m ie sz k a ń c ó w  su ro w o  u k a ra ć . W ro c ła ­
w ia n ie z e sw ej s tro n y te ż  p o c z ę li z b ro ić  
s ię . R o z g o rz a ła p ra w d z iw a w o jn a . P rz e ­
b ie g je j n ie b y ł d la h ra b ie g o p o m y ś ln y , 
c o  je sz c z e  b a rd z ie j ro z zu c h w aliło  W ro c ­
ła w ia n . S y tu a c ję k o m p lik o w a ła c h w ie j-  
n o ść k ró la , k tó ry p rz y c h y la ł s ię ra z n a  
tę , to z n ó w  n a in n ą s tro n ę . W y w o ła ło  
to p o w sz ec h n e z a m ie sz an ie . R o z g o rz a ­
ła w o jn a d o m o w a , z e w sz y s tk im i je j o -  
k ro p n o śc ia m i. Z lik w id o w a ł ją d o p ie ro  
p o d w ó c h la ta c h „ z jaz d  k s ią ż ę c y '4 w e  
W ro c ła w iu . A le je d n a k s tra ty b y ły o l­
b rz y m ie : b o g a ty k ra j z o s ta ł sp lo n d ro -  
w a n y , ty s ią c e lu d z i z g in ę ło w  w a lk a ch . 
A  w sz y stk ie m u z a w in ił ó w  n ie u c zc iw y  
c h ło p iec  s ta je n n y z P ło ck a . W in n e b y ło  
i ó w c z esn e p ra w ro d a w 7s tw o , a ta k ż e a t­
m o sfe ra , w  k tó re j la d a isk ra v '/i< ::? .la  
p o ż a r .

M a rc in a , n ie d a le k o T a rn o w a , z n a jd u je s ię  
p ię k n y , m o d rze w io w y k o śc ió łek , p o s ia d a ją ­
c y w sw y m  w n ę trz u o so b liw o ść z u p e łn ie  
w y ją tk o w ą —  je s t n ią ła ń c u ch , z a m k n ię ty  
d re w n ia n y m  z a m k ie m , k tó reg o d o ty c h c z a s  
n ik t n ie z d o ła ł o tw o rzy ć , c h o ć p ró b o w a li 
te g o n a jzn a k o m its i fa ch o w c y . N ie z w y k ły

5 te n z a m e k w y k o n an y  z o s ta ł p rz e z n ie w id o -  
i m e g o p a s te rz a z je d n e j sz tu k i d rze w a.

„ M le c zn y s ta w 4 4 . W p o b liż u w y ż e j  
w sp o m n ia n e j ju ż m ie jsc o w o śc i S z k ło z n a j­
d u je s ię n ie w ie lk i s taw , w k tó ry m w o d a  
je s t z u p e łn ie b ia ła ja k m le k o . W  ś ro d k u  
te g o s taw u c ze rn i s ię p la m a , w sk az 'ą ca  
m ie jsc e , w  k tó ry m  z d n a b ije ź ró d ło » ia r-  
c z a n e . „ M le c z n y s ta w 4 4 n ie z am a rza n a ­
w e t p o d c z as n a jtę ż sz y c h m ro z ó w .

Bajkowa brama ze 100 tyś. rćj

Z n a n e z e sw y c h w sp a n ia ły c h h o d o -  
i w li ró ż o g ro d n ic tw a w B e ilin g e n (H o l-  
| sz ty n ) z o rg a n iz o w a ło w  ty c h d n ia ch  
’ sp e c ja ln y  p o k a z , n a  k tó ry  z jec h a li m iło -  
| śn ic y k w ia tó w  z k ra ju i z a g ra n ic y .

N a jb ard z ie j a tra k c y jn y m m o m en -  
j te rn z te g o p o k a z u b y ło z a d e m o n s tro -  

w a n ie p lą só w  ró ż y c z ek . B y ły to o c z y ­
w iśc ie m ło d e g ir lsy z o p e ry b e rliń sk ie j, 
p rz y b ra n e ró ż y c z k am i. T a n y o d b y w a ły  
s ię p rz y  d ź w ię k a c h  m u z y k i lo d o w e j p o d  
o lb rz y m ią b ra m ą , d o o z 4 e M * e ia k tó re j 

* z u ż y tk o w a n o 1 0 0 ty s ię o
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Dział Gospodarczy
Tendencja na rynkach zbożowych O ulgowe stawki

w Polsce podatku obrotowegoaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Na rynku krajowym tendencja dla ży­
ta była przez cały miesiąc sierpień mocna 
z pewnym uspokojeniem ot! połowy mie 
siąca. Zwyżka cen nie była równa na 
wszystkich giełdach zależała od sytuacji 
w poszczególnych okręgat h. W okręgach  
posiadających normalnie podwyżki ekspor-
towe, zwyżka była na ogól mniejsza, co

Jwie, zaznaczyła się wśrodku miesiąca lek­
ka tendencja zwyżkowa. Zbiory jęczmienia 

l\ według komunikatu G. I . S. stosun­
kowo najlepsze, wynoszące 1.28 mil. tonn. 
Spadły one w porównaniu do roku 193ó o 
8.3 proc., w stosunku do przeciętnej z lat 

! 1932-1936 o 10.3 proc.

Związek Izb Rzemieślniczych wystąpił, 
w związku z przepisem par. 35 rozporzą- 
dzenia wykonawczego z dnia 11. grudnia 
1936 roku do ustawy o państwowym po­
datku przemysłowym (l)z. U. R. P. nr 93 z 
roku 1936 poz. 619), uzależniającego sta- 

| w kę podatku przemysłów  ego od obrotu od

słabiej zaopatrzonych. Pierw- .

trę 5,5 i mil. tonn, co oznacza spadek w  
porównaniu do roku 1936 o 12,5 proc w 
porównaniu z przeciętną lat 1932-1936 o 
14,7 proc.

Notowania jęczmienia kształtowały się 
nierówno. Na giełdach zachodnich, czyli 
w okręgacli większej uprawy tego zboża, 
panowała z początkiem miesiąca tenden­
cja zwyżkowa zahamowana pod koniec 
pierwszej dekady. Lekka zwyżka nastąpi­
ła w ostatnich dniach miesiąca pod wpły­
wem wiadomości o wprowadzeniu zwrotów  
cła dla jęczmienia i na skutek pewnych 
możliwości eksportowych do Szwajcarii, kacja towaru itp., wymienić należy dodat- 
Na innych giełdach, szczególnie w W arsza- kowo plan zakupów w poszczególnych

Iwln^mnie mzemysłu olsiaiMw w kiajii
Donosiliśmy już, że pomiędzy Centra- miesiącach. Plan ten został skonstruowa­

nia Obrotu Nasionami Oleistymi a Zwią­
zkiem Polskich Olejarni podpisana została 

' umowa na zakup i odbiór całej zbywanej .
przez rolnictwo ilości krajowych nasion o- . 1 rzedstawia się on następująco: licząc
leistych produkcji 1937 roku'. Umową zo- :'uz 0(1 października br.: w październiku  

stały objęte nasiona rzepaku i rzepiku, sie­
mię lniane i konopowu* oraz nasiona sło­
necznika Obok znanych już warunków li­
niowy, jak ceny, sposób zapłaty, kwalifi-

nasion w ubiegłym trzechleciu.

br. przemysł olejarski zakupi —  7.000 tonn 
rzepaku i rzepiku, 8.000 tonn lnu, 600  
tonu konopi i 500 tonn słonecznika; w li­
stopadzie — 5.250 tonn rzepaku i rzepi­
ku, 7.200 tonn. lnu, 450 tonn konopi i 500  
tonn słonecznika; w grudniu —  2.800 rze­
paku, i rzepiku, 4.800 lnu, 300 konopi i 
375 słonecznika; w styczniu 1938 roku —

Spółdzielczy wywóz masła
Jak wynika z uskutecznionych zesta­

wień, wywóz masła za 8 miesięcy br. wy­
nosi 4.770 tys. kg, gdy w tymże okresie ro­
ku ubiegłego wywieziono 6.927 tys. kg., 
czyli mamy około 30 proc, spadku. 
Zmniejszenie wywozu tłumaczone jest za­
równo zmniejszeniem dostawy mleka z po­
wodu suszy, jak i zaostrzenia przepisów  
wywozowych z powodu wprowadzenia no­

wych rozporządzeń standaryzacyjnych.
Analizując kierunki wywozu trzeba 

stwierdzić, że w dalszym ciągu najwięk­
szym odbiorcą pozostaje Anglia, a na dru  
gim miejscu Niemcy. Należy podkreślić, 
że wywóz masła w roku bieżącym skoncen­
trowano wyłącznie w rękach organizacji 
spółdzielczych.

2,450 rzepaku i rzepiku, 4.000 lnu, 450 
konopi i 250 słonecznika: w lutym —  
2.100 rzepaku i rzepiku, 3.200 lnu, 300  
konopi i 250 słonecznika; wreszcie w mar­
cu — 1.400 rzepaku i rzepiku, 2.800 lnu, 
300 konopi i 250 słonecznika.

Razem łącznie z zakupami w r lipcu, 
sierpniu i wrześniu br. przemysł olejarski 

। nabędzie 80,500 tonn nasion oleistych w  
kraju, z czego 35.000 tonn rzepaku i rze­
piku, 40.000 tonn lnu, 3.000 tonn konopi 

। i 2.500 tonu słonecznika.

___ ,fy___

Obrady piekarzy pomorskich
w Toruniu SSardx:o pilne!

kategorii świadectwa p rzem y sło w eg o a s io -  
wowo należnego, do Ministerstwa S k a rb u  
z memoritfłem, w którym prosił o przyzna­
nie właścicielom pracowni, p o s ia d a ją cy m  
karty rzemieślnicze, w przypadku naby­
cia ulgowego świadectwa VI zamiast V k a ­

tegorii, następujących ulg:

1) o umorzenie różnicy podatku p rze ­

mysłowego od obrotu za rok p o d a tk o w y  
1936 między sumą podatku p rzy p a d a ją cą  
według stawki 1,9 proc, lub 3 proc, a 1.&  
proc, stawką;

2) o obliczanie zaliczek na poczet )► <>- 
datku przemysłowego od obrotu na rok 
podatkowy 1937 w’ przypadkach w ’yżej w y ­

mienionych według stawki 1,5 proc.

3) o niestosowanie do obrotów p rzed  
siębiorstw rzemieślniczych, k tó re n a b y ły  
świadectwa ulgowe VI kategorii i nia »♦- 

prowadziły w 1936 roku ksiąg handlowych  
w żadnym wypadku 3 proc, s ta w k i p a d « V  
kowe.

Również Samorząd Przemyslowo-Hazt- 
dlowy zwrócił się do Ministerstwa S k ą rb u  
z analogiczną prośbą, jednakże Miniatar- 
stwo Skarbu nie wydało dotychczas W tąj 
sprawie żadnej decyzji.

G ie łd a zb o żo w a

Dnia 22 września lir. odbył się w To­
runiu, zjazd piekarstwa pomorskiego, oraz 
walne zgiumadzenii Stowarzyszenia Mi­
strzów I lekarskich województwa pomor­
skiego.

O godzinie 9,30 w kościele św. Jakuba, 
ks. Racki odprawił niszę św. na intencję 
zjazdu, oraz poświęcił krzyż Cechu Pieka­
rzy toruńskich. Po mszy św. rozpoczęły się 
w„ Tivoli“ obrady, które trwały do późne­
go wieczora.

Zjazd otworzył p. prezes Józefowicz, 
witając przedstawicieli władz, a w pierw ­
szym rzędzie p. naczelnika Barciszewskie- 
go, p. wiceprez. m. Torunia Bałą, ks. kan. 
Kozłowskiego i innych, oraz brać piekar­
ską z całego Pomorza.

Po przemówieniach przedstawicieli 
władz oraz kolegów 7 piekarzy z innych wo­
jewództw, wybrano przewodniczącym zja­
zdu p. Szostaków  skiego.

Z kolei wygłoszono 6 referatów i 1 re­
ferat jak następuje: 1) Ogólne położenie 
piekarstwa — p. Józefowicz.

2) Podatki — p. Nogow ’ski;
3) Kalkulacja i 4) Ustawa przemysło­

wa —  p. Siuda;

Po przerwie obradowano nad sprawa- 
nano wyboru prezesa stowarzyszenia.

Po ustaleniu budżetu i wyczerpaniu 
programu we wolnych głosach i wnios­
kach, zakończono owocne obrady.

REKW IZYCJA ZBOŻA W NIEMCZECH

BERLIN. W  roku ubiegłym rolnicy nie­
mieccy otrzymali nakaz, że przepisane ilo­
ści zboża oddać muszą do dyspozycji pań­
stwa najpóźniej do dnia 28 lutego. W roku  
bieżącym zarządza się już powszechną re­
kwizycję zboża. Prócz tego ustalone zosta­
ły ścisłe terminy, w jakich ma być odda­
ne tak zwane zboże przemysłowe. Chodzi o 
o zboże przeznaczone do wyrobu różnych  
namiastek; jęczmień i owies przeznaczony  
na ten cel oddany ma być najpóźniej do 39  
września względnie 30 października 1937  
roku. Dla jęczmienia browarnianego ter­
min pozostaje dawniejszy, mianowicie 28  
lutego. W niektórych wypadkach możliwe 
są dostawy późniejsze jednak na dosta­
wy późniejsze trzeba uzyskać odpowied­
nie zezwolenie.

Jeszcze zawsze mamy takich kupców, 
którzy zdania, e wydawca gazety zaw­
sze czeka na inseraty, gdyż w miejsce inse- 
ratu, wstawiać nie potrzebuje nic innego. 
Dlatego przychodzą zwykle ci panowie, o ile 
się kiedyś do insercji zdecydują, na ostatnią 
chwilę, żądają potem jeszcze dobrego miejsca 
w gazecie lub domagają się nawet wycofania 
innych inseratów, dlatego, ponieważ spóźni­
li się.

TO W ..GŁOSIE POMORZA- NIE JEST  
DOPUSZCZALNE. GDYŻ DLA OGŁOSZEŃ  
W IĘKSZYCH PRZYJMOWANIE KOŃCZY SIĘ 
ZAW SZE W PRZEDDZIEŃ W YDANIA GAZE­
TY DO GODZINY 18-TEJ.

Kto spóźnił się. czekać musi do wydania 
następnego. DLATEGO NIECHAJ ŚPIESZY  
SIĘ KAŻDY KUPIEC. AŻEBY ZDĄŻYŁ ZAW ­
SZE NA CZAS ZE SW YM INSERATEM.

5) Sprawa jednolitego przemiału —  
p. Józefowicz;

6) Sprawa inspekcji pracy —  p. Siuda.
Referat, wygłosił sekretarz zarządu  

głównego piekarstwa p. Sadowski, charak­
teryzując z punktu ogólno-polskiego, wy­
sunięte posulaty piekarstwa pomorskiego.

Po ożywionej dyskusji nad obfitym  
materiałem przedstawionym przez refe­
rentów, uchwalono szereg rezolucji do  
władz.

„Czy umiesz obchodzić się 
z maskq przeciw gazowq?" Typowy ogródek działkowy. D ziec i b ezro b o tn y ch  p rzy  u p ra w ie o g ró d k a

P ła co n o z ło ty ch m IW  k g .

Z iem io p ło d y
B y d g o szcz  

2 3 . 9 .
P eza a ń  
2 1 . 9 .

Ż y to 2 3 ,0 0 — 2 3 ,2 S 2 2 .2 8 — 8 M 9
P szen ica 2 0 ,2 5 — 2 9 .7 1 2 9 ,5 9 — W  M
J ęczm ień b ro w * 2 2 .5 0 — 2 1 ^ 0
J ęczm ień  jed n o lity — i8 ,t» -i9 ;»
O w ies 2 0 ,7 5 - 2 1 ,2 5 2 0 ,7 5 — 2 1  J M
R zep a k z im o w y 5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0 5 4 ,0 0 — 5 6 ,M

R zep o ik 5 1 ,0 0  -  5 2 .0 0 —

M a k n ieb ie sk i 7 3 ,0 0 — 7 7 ,0 0 7 6 ,0 0 — 7 9 ,®

G o rczy ca 3 6 ,0 0 -8 9 .0 0 8 7 ,0 0 — M J ®

S iem ie ln ia n e 4 5 ,0 0 — 4 7 ,0 0 4 4 .0 9 — 4 7 ,®

P a lu szk a 2 3 .0 0 — 2 5 ,(0 2 8 ,0 0 —

W y k a 3 3 ,0 0 -3 6 .0 0 2 8 ,0 9 -2 M D

G ro ch p o ln y 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 2 ^ 9 -9 M t

G ro ch V ik to r ia 2 3 ,0 0 — 2 6 ,9 0 , 3 4 ,0 9-®J®

G ro ch F o lg era 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0 2 2 ,5 0 — 2 4 ,®

L u b in n ieb iesk i _

L u b in żó łty _ — *

K o n iczy n a b ia ła 1 2 5 ,0 0 -1 5 0 ,0 0 1 7 ,2 5 -1 8 .®

K o n iczy n * czerw . 1 2 9 ,0 0 -1 8 5 ,0 0 — •

K o n iczy n a a zw d z- 1 8 0 ,0 0 -2 1 0 ,9 0 — w

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  
S K IE .

P o zn a ń , d n ia 2 1 . 9 . 1 0 S 7  r  
P ła co n o ca 1 0 0  k g . ty w a j w a g i.

B a cb a fe ;  ‘

W y tu czo n e p e łn o m ią a śe ta ................ 6 4 —
T u czo n o m ięs is te . . ......................... W — 6 9
N ie tu czo n e , d o b rze o d ży w ia n e e ta rc ia 5 9 — 5 4
M iern ie o d iży w ia n e  4 2 — W

J a ło w ice !  : <

T u czo n e m ięsća , 4 , ,. , 
N ietu czo n e d o b rze ^ w ty w ia n e . . .
M iern ie o d ży w ia n e . . . , t *

K ro w y i

W y tu czo n e p e łn o m ięs lU e . > .
T u czo n e m ięs ia te ................. .... . • ł
N ie tu czo n e d o b rze o d ży w ia n e » ■. »
M iern ie o d ży w ię -'* ....................  4 »

C ie lę ta i

N a jp rzed n ie jsze c ie lę ta w y  tu czo n e . 8t—WB
T u czo n e c ie lę ta  ................. .... < . . 7 > — fit

W o iy i  ।

P e łn o m ięs is te w y tu czo n e n ieo p rzęg o - 
w e ................ ..................................... 7 0 — 8 0

M ięs is te tu czo n e m ło d a ze d o ła t 3  . . 6 0 — < 8
M ięs is te tu o zo a s s ta ra * *  ......  M — 4B
M iern ie o d ży w io n e . . . .....  41—*

Ś w in ia i

P e łn o m ięs is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ty -  
w ei w a g i ....................................   , 1 2 4 — 1 2 9

P e łn o m ięs iste o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ty -  
w ei w a g i ................................  , , 1 1 2 — 1 2 9

M ięs is te tw in ie p o n a d 8 0 k g . ty w a f
w a g :! . . . . , . . 9 i ii- ,. S fc— T O J

M a cio ry  1 fr tJ a fe w a B rify ...... 9 0 --IO O
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XV e wtorek dnia 28 bm. około godzi­
ny 17 na rynku u W ąbrzeźnie w związku z 
\1V Tygodniem L. O. I*. P. pozorowany  
zostanie nalot somolotów na miasto. W  
związku z ty m drużyny odkażające O. P. 
(»., ratownicze i Ochotniczej Straży Pożar­
nej przeprowadzą pokazowe ćwiczenia od­
każenia zagazowanych terenów, ratowa­
nia za  t rutych oraz gaszenia pożarów  wznie­
conych bombami lotniczymi.

Dla publiczności podaje się następują­
ce wskazówki z prośbą o przestrzeganie:

1) Jeden długi nieprzerwany sygnał 
syren oznacza zbliżający się nalot samolo­
tów. Na sygnał ten publiczność powinna 
natychmiast opróżnić ulice i place i udać 
się do najbliższych domów, sień czy skła­
dów i pozostać tam do czasu odwołania  
alarmu.

2) Odwołanie alarmu nastąpi po ukoń­
czeniu bombardowania i odlocie samolo­
tów ’ i zostanie podane do wiadomości przez  
2 minutowy przerywany sygnał syren.

3) Po odwołaniu alarmu drużyny odkaża­
jące, sanitarno-ratownicze i Ochotniczej 
Straży Pożarnej przystępują do wykonywa­
nia swych czynności.

Publiczność po wyjściu z pomieszczeń  
powinna pozostać na chodnikach i z tam- 
tad obserwować prace ratownicze.

I)o wszelkich zarządzeń organów bez 
pieczeństwa publiczn. proszona jest publi­
czność bezwzględnie się zastosować.

Zwięzłe wskazówki dla ludności w oso­
bnej książce, którą zalecamy nabywać za 
cenę 30 gr. w Ośrodku L. O. P. P.

Obwód Powiatowy L. O. P. P.

OBOW IĄZKI OBYW ATELA W ZAKRE ­

SIE OBRONY PRZECIW GAZOW EJ.

1) Każdy obywatel powinien znać głó­
wne znaki rozpoznawcze samolotów wła­
snych i domniemanych naszych wrogów.

2) Każdy obywatel powinien umieć po­
sługiwać się maską przeciwgazową i ją 
konserwować, ponieważ niewiadomo gdzie  
i kiedy znajdzie się wobec konieczności jej 
użycia.

3) Każdy obywatel musi osiągnąć umie­
jętność i wytrzymałość w posługiwaniu się

L. O. P. P.
maską w wielu okolicznościach: na powie­
trzu, w lokalu zamkniętym, w ruchu, w  
komorze gazowej, przy pracy fizycznej i 
umysłowej.

4) Każdy obywatel musi znać sygnały 
alarmowe, zwiastujące niebezpieczeństwo  
napadu gazowego i musi się zastosować do 
przepisów zachowania się w czasie napadu.

5) Każdy obywatel powinien znać wszy­
stkie urządzenia, zabezpieczające go przed  
skutkami napadu gazowego w r jego dziel­
nicy lub miejscu pracy.

6) Każdy obywatel musi podporządko ­
wać się karnie zarządzeniom krępującym  
jego wolność i ograniczającym swobodę 
ruchów, a to w pełni świadomości dobra 
i bezpieczeństwa własnego i współobywa­
teli.

7) Każdy obywatel w czasie napadu po­
winien zachować zupełny spokój i innych  
do spokoju naginać, gdyż wszelka panika 
powiększa niebezpieczeństwo i przyspie­
sza katastrofę.

8) Każdy obywatel powinien wiedzieć 
że tylko zbiorowy wysiłek organizacyjny i 
zbiorowa ofiarność całego społeczeństwa  
są zdolne uchronić naród przed skutkami 
wojny gazowej.

2. programu XIV Tygodnia L. O, f9. f*. 

W ĄBRZEŹNO:

27. IX. 1937 r. —  poniedziałek —  Próbne alarmy pogotowia letniczo-gazowego w  
niektórych urzędach i zakładach przemysłowych.

28. IX. 1937 r. —  wtorek —  godz. 16-ta
1) Koncert na Rynku, 

godz. 17 —  18 2) Próbny alarm lotniczo-gazowy i pokazowe ćwiczenia drużyn od­
każających, ratowniczych P. C. K. i Ochotniczej Straży Pożarnej 
przy współdziale samolotów —  na rynku.

29. IX. 1937 r. środa —

1) Próbne alarmy lotniczo-gazowe w Szkołach i Gimnazjum, 
godz. 16-ta 2) Przedstawienie filmowe dla szkół w kinie „Słońce 44.

30. IX. 1937 r. —  czwartek —

Dancing na rzecz L. O.P. P. z okazji zakończenia Tygodnia (Ho­
tel Biały Orzeł).

1. X. 1937 r. piątek —
godz. 16 -19 1) Zbiórka pieniężna na ulicach miasta,

2) Koncert na rynku,
3) Zdjęcie flagi z masztu.

9) Każdy obywatel powinien wiedzieć, 
że organizacją społeczeństwa dla urucho­
mienia go przed niebezpieczeństwem woj­
ny gazowej zajmie się Liga Obrony Powie­
trznej i Przeciwgazowej.

Należyte zrozumienie akcji L. U.P. P.
Już na kilka dni naprzód kupcy kom ­

binowali projekty efektownych dekoracji 
swych okien wystawowych. Zainteresowa­
nie konkursem dekorowania okien było  
jak na stosunki wąbrzeskie, nawet wielkie 
zwłaszcza kupcy „młodzi* 4 zrozumieli silę 

propagandy i licznie dopisali. To tez 
sąd konkursowy miał w niedzielę trudne  
zadanie, ażeby słusznie ocenić wysiłki po­
szczególnych branż kupieckich, biorąc pod  
uwagę i pomysłowość oraz stronę estety­
czną dekoracji.

XI/ Tydzień rozpoczęto wciągnięciem  
flagi na maszt, ustawiony bardzo pomysło­
wo na rynku.

Po przemówieniach inauguracyjnych  
chór 500 dzieci miejscowych szkół powsze­
chnych odśpiewał śliczny hymn L. O. P. 
P., a śpiewano go tak silnie, że flaga o 
symbolicznych barwach „pokoju i słońca* 4 
uroczyście załopotała w jesiennym słońcu.

10) Każdy obywatel, świadomy swych 
obowiązków  względem Państwa i pojmują­
cy interes bezpieczeństwa osobistego, po­
winien być członkiem L. O. P. P.

Na zakończenie uroczystości ogłoszona zo­
stała lista osób i instytucyj, którym W oje­
wódzki Okręg Pomorski nadał dyplom  
zasługi.

W piątek jako w pierwszym dniu Ty­
godnia od samego rana p^zez specjalnie na 
ten cel użyczoną przez właściciela Kina 
„Słońce 44 aparaturę megafonową nadawa­
no na rynku koncert, przeplatany wesołymi 
dialogami oraz hasłami L. O. P. P. W ’ po­
łudnie otwarty został w ’ domu p. Górnej 
w Rynku „Ośrodek Propagandowy L. O. 
P. P.44 Pomysłowo urządzona witryna ścią- 
gaał do samego wieczoru tłum ciekawych. 
W godzinach wieczornych na rzecz L. O. 
P. P. koncertowała na rynku orkiestra  
„Sokoła44. Niestety Zarząd M iasta nie po­
myślał o oświetleniu rynku, na którym ze­
brała się publiczność. Ze względu na ciem ­
ności orkiestra musiała korzystać z oświe­
tlenia z okna wystawowego jednego ze 
sklepów na Rynku.

O imprezach sobotniejszych i niedziel­
nych napiszemy w następnym sprawozda­
niu.

Samolot na F. O N.

W tych dniach Powszechny Zakład U- 
bezpieczeń W zajemnych w W arszawie  
wpłacił na konto czekowe nr 6 Funduszu  
Obrony Narodowej zł 25.000, z przeznacze­
niem  na zakup wojskowego samolotu szkol­
nego.

Ominąć Gdańsk!

W kołach gospodarczych rozeszły się 
pogłoski, iż na obszarze całego kraju kup  
cy i przemysłowcy, sprowadzający towary  
z zagranicy, omijać będą port gdański, 
sprowadzając wszelkie towary przez G. 
Pierwsza rezolucja w tej sprawie zapadła  
w Łodzi.

M oże w ten sposób nauczymy gdań­
szczan rozumu.

Chleb dla Polaków
* 1. Dobry fachowiec branży galante­

ryjnej ma przygotowany nowy skład w  
mieście (wojsko) woj. tarnopolskiego. —  
Pilne.

2. W mieście (65.000 mieszk.) jest 
bardzo potrzebny chrześcijański skład  
futer.

3. Gdzie brak polskiej prywatnej 7-kla- 
sowej szkoły powszechnej i czy znalazłby 
się lokal.

4. Gdzie można założyć bekoniarnię?
5. Chałupnicy branży obuwniczej po­

szukują odbiorców Polaków.
6. Potrzebny wspólnik branży żelaz­

nej z kapitałem 10.000 zł (dostawa do za­
kładów wojskowych) — lokal jest.

7. W większym mieście woj. warszaw- 
wśkiego jest do przejęcia za 12.000 zł od­
restaurowany, dobrze zaprowadzony ho­
tel. Są reflektanci, ale żydzi.

8. Podróżujący - przedstawiciel po­
szukuję polskiej fabryki rękawiczek, ge­
trów, skarpetek, krawatów, — celem  
współpracy na teren pomorski.

9. Fachowiec, posiadający kompletne 
urządzenie kawiarni poszukuje w>pólnika 
z 1.500— 2.000 zł gotówki celem osiedle­
nia- się w 100.000 mieście jednego z woj. 
centralnych.

10. W większym mieście uzdrowisko­
wym bardzo potrzebny jest większe skład 
żelaza, naczyń kuchennych oraz skład la­

kierów, pokostów, farb itp. Są odpowied­
nie nowe lokale.

11. W większym mieście woj. poleskie- 

go-bardzo potrzebny jest skład żelaza, 
natfezyń. kuchennych. M iejscowe społe­
czeństwo ułatwi kwestię wyszukania lo­
kalu. Pilne.

.^Tarnże jest do wydzierżawienia wiel­
kie jezioro dające przeciętnie czystego  
zysku 2.000 zł miesięcznie. Sprawa b pil­
na... ze względu na zbliżający się okres po­
łowów jesiennych.

12. Poszukuje się wspólników (wzgl. 
kilku finansistów) do prowadzenia hur­
towni spirytusowej — celem wyrugowa­
nia finansisty żyda. Potrzebny kapitał ca 
100.000 zł.

13. Gdzie potrzebna jest polska wy­
twórnia papierowych torebek i opako ­
wań?

14. W miasteczku woj. tarnopolskiego  
solidny fachowiec może objąć natych­
miast kasyno oficerskie i podoficerskie, 
oraz sklep żołnierski. Konieczna znajo­
mość prowadzenia kuchni.

15. Gdzie może się osiedlić dobry fa­
chowiec —  zdun?

16. Celem zaprowadzenia w 40.000  
mieście na W ołyniu półhurtowni tytuło­
wej —  poszukuje się wspólnika z gotów ­
ką 6.000— 9.000 zł.

17. Jest do przejęcia duża składnica  
szkła okiennego (na 2 powiaty) w mieście 
wojewódzkim.

Tamże dobrą egzystencję miałby rów ­
nież solidny szklarz.

18. Jest do przejęcia skład towarów  
mieszanych i delikatesów w miasteczku  
uzdrowiskowym. Cena ca 3.500 zł 
czynsz roczny za lokal razem z pokojem  
do śniadań (wyszynk piwa) — - 600 zł.

M oże się zgłosić kilku dobrych ku­
śnierzy. Praca w większym mieście ■woje­
wódzkim.

Tamże jest do wykupienia z rąk żydo­
wskich duży sklep materiałów włókienni­
czych z towarem i urządzeniem. Potrze­
bny kapitał 100.000 zł.

Również do wykupienia jest farbiarni i 
pralnia chemiczna i greplarnia. Potrzebny 
kapitał ca. 10.000 zł.

W 20-tysięcznym mieście w woj. bia­
łostockim jest do nabycia młyn parowy w  
ruchu. Cena 40.000 zł. (wpłata 20.000 zł.)

W 60-tysięcznym mieście jest do wy­
dzierżawienia kompletnie nowocześnie u­

rządzona piekarnia. Lokale nadają się 
również na prowadzenie obok skupu zbo­
ża względnie mleczarni. Czynsz miesięczny  
300 zł. na 2 lata zgóry.

Gdzie dobry fachowiec branży skór ga­
rbowanych, surowych i przyborów szew ­
skich może zorganizować większe zakłady  
skór względnie spółdzielnię tej branży.

W mieście zdrojowym jest objekt na­
dający się na pensjonat. Cena 40.000 zł 
(gotówka 30.000 zł.)

W wielu miastach brak zupełnie leka­
rzy, dentystów (dentystek) Polaków. M iej­
scowe społeczeństwo dopomina się o pol­
skie siły fachowe. Adresy wskaże Związek 
Polski.

Poszukuje się dzierżawcy jedynej apte­
ki z kaucją w  miasteczku woj. krakowskie­
go.

Potrzebny jest sumienny młynarz i pie­
karz w jednej osobie do prowadzenia mły­
na i piekarni (młyn parowy). W arunki do  
omówienia.

W  mieście 120.000 mieszkańców  jest do  
przejęcia hurtownia kolonialna. Obrót 
miesięczny ca. 180.000 zł. Cena ca. 80.000  
złotych.

W mieście (16.000 mieszkańców) woj- 
tarnopolskiego jest do wydzierżawienia  
młyn. Potrzebny kapitał 15 — 20.000 zł. 
Tamże jest potrzebny polski skład skór. 
Zapewniona pomoc spółdzielni wojsko­
wej.

W mieście (12.000 mieszkańców) woj. 
tarnopolskiego jest potrezbny rzeźnik, wę- 
dłiniarz h. dobry fachowiec dla tamtejsze­
go kapitalisty.

Dobra akuszerka ma zapewnione powo­
dzenie w mieście woj. tarnopolskiego.

W  powiatowym  mieście na Polesiu po­
trzebny natychmiast dobry introligator. 
Nowo założona polska księgarnia, miejsco­
we urzędy i biblioteki gwarantują dobrą 
egzystencję.

Polacy mogą nabyć korzystnie liczne 
nieruchomości w województwach wschod- 
nych lub południowych.

Kto może się podjąć dostarczania do  
hurtowni znajdującej się w Toruniu tygo­
dniowo około 1.000 mendli jaj.

W  Aleksandrowie jest do przejęcia pie­
karnia z piecem na drzewo na około 100  
do 120 bochenków chleba jednorazowego  
wypieku. Do objęcia potrzeba około 300  
zł. Zbyt wypieku do 12 worków mąki 
dziennie zapewniony.

W mieście około 60.000 mieszkańców  
pożądane jest utworzenie chrześcijańskiej 
hurtowni kolonialnej. Na cel ten jest do  
wynajęcia duży magazyn murowany goraż, 
stajnia zajazd itd. Czynsz dzierżawny oko­
ło 100 zł miesięcznie. Poparcie chrześci­
jańskiego kupiectwa detalicznego zapew ­
nione. Pożądany jest kupiec o własnym ka 
pitale względnie kupiec-spółdziel a, który 
by podjął się zorganizowania sj ółdzielni.

W tymże mieście jest do na' ,cia egzy­
stujący od 23 lat sklep winnok aialny.

Są do sprzedania dwa mi.uy motoro­
we i dom mieszkalny, jako c dość. Budyn­
ki murowane, zdolność przemiałowa 90  
kwintali żyta i 160 kwintali pszenicy na 
dobę. Dochód roczny brutto 60.000 zł. 
Cena około 250.000 zł.

Pożądane następujące przedsiębiorstwa  
chrześcijańskie: konfekcja damska i męska 
oraz galanteria, żelazo, szkło okienne, hur­
townia kolonialno-spożywcza, fabryka wo­
dy sodowej, pracownia szklarska i czap- 
nicza.

Informacyj w powyższych sprawach u- 
dziela Związek Polski Poznań ulica Skar­
bowa 5 m.7 w godzinach od 10,00-13.00.

Zgłoszenia listowne w sprawach osie­
dleńczych zawierać powinny znaczek po­
cztowy na odpowiedź, dokładny adres, wy­
sokość posiadanego kapitału oraz zaświad­
czenie organizacji zawodowej lub rzemie­
ślniczej.

Bez opinii organizacji zawodowej Zwią­
zek Polski informac, j nie udzieli.

Zgłoszona w sprawie posad są bezcelo­
we i pozostaną bez odpowiedzi.
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P le b is c y t d la o g ó łu m ia s ta  W ą b rze źn a  

K o n k u rs L .O .P .P . d e k o ro w a n ia o k ie n
Podajeiuy w dzisiejszym  numerze ..Gło­

su Pomorza" te firmy, które zgłosiły swój 
udział w naszym konkursie ogłoszenio- 
w  y nu

Konkurs rozpoczynamy od poniedział­
ku 27 września do 18 października br włą­
cznie. W e wszystkich składach, których  
właściciele ogłaszają się w konkursie, wy­
dawane będą kupony premiowe „Głosu 
Pomorza", tak, że klient czy jest czy nie 
jest czytelnikiem naszego pisma otrzyma 
za każdy 1 zł i kupon. —  Np.: klient za 
płaci 1, —  zł za odebrany towar, otrzy  ma 
1 kupon, przy 2, —  zł 2 kupony, przy 3, —  
zł 5 kuponów, 10, —  zł 10 kuponów, 50, —  
zł 50 kuponów itd. W ydawane kupony ma­
ją następującą treść: „Kupon premiowy 
„Głosu Pomorza44, upoważniający do u- 
działu wkonkursie premiowym w termi­
nie od 27 października do 18 września br.

Przy zakupach należy żądać za każde­
go pełnego złotego 1 kupon premiowy. Ze 
brane kupony, posortowane według firm  
i złożone do jednej koperty, przyjmuje Ad­
ministracja „Głosu Pomorza 44, M ickiewi­
cza 1 do dnia 20 października 1937 roku.

Przyznanie nagród osobom posiadają- 
I cym najw  iększą ilość kuponów nastąpi 
j dnia 21 października 1937 roku. Kupo i 
I jest ważny wy łącznie ze stemplem firmy 
sprzedającej. Do konkursu nie mogą 
stanąć praeownicy firm z kuponami i stem ­
plem swego pracodawcy .

Jako premie wyznaczyliśmy:

1. Serw  is obiad. 21 części

2. zegar kominkowy,

3. aparat fotograficzny,

4. serwis do kawy,

5. Komplet bielizny damskiej,

6. wykwintny kapelusz damski,

7. Komplet do pisania,

8. walizka do podróży,

(z prawem wymiany),

9 i 10. kwart, pren. „Głosu Pomorza’4.

Prosimy gorąco o poparcie firm, ogła­
szających się w konkursie „Głosu Pomo­
rza44.

Nagrody wystawione są w oknie wysta­
wowym f-y E. W enda —  Rynek.

W obec stwierdzenia olbrzymiego zain­
teresowania się konkursem szerokiego ogó­
łu mieszkańców, jura postanowiła ocenę i 
ustalenie klasyfikacji poszczególnych deko- 
raeyj P. T. Szan Publiczności.

W tym celu Obwód Powiatowy L. O. 
P. P. prosi Szan. W ystawców o pozostawię  
nie dekoracyj, o ile pozwolają na to warun­
ki. jeszcze conajmniej do końca XIV Ty­
godnia L. O. P. P. to jest do dnia 1 X 37 r.

W Plebiscycie udział brać może każdy  
mieszkaniec W ąbrzeźna względnie Czytel­
nik „Głosu Pomorza” i w tym celu winien 

Chęeiowa, przyznają firmie  tej--------- miejsce w
Balcerski, przyznają firmie tej--------- miejsce w
Kwaśny, przyznają firmie  tej--------- miejsce w
Szymański, przyznają firmie tej--------- miejsce w
Reimann, przyznają firmie tej--------- miejsce w
Żywiecki, przynaję firmie  tej--------- miejsce w
Zamorska, przyznają firmie tej--------- miejsce w

Do Szan. Obywatelstwa zwracamy się z i w „Plebiscycie 44 ażeby ocena wynikła jak  
prośbą wzięcia jaknajwiąkzsego udziału j najsprawiedliwiej.

Obwód Powiatowy L. O. P. P.

najpóźniej do 1 X 1937 r. przesłać do Re­
dakcji „Głosu Pomorza względnie do O- 
środka Propagandowego L. O. P. P. w Ry n  
ku. w zamkniętej kopercie, zaadresowanej 
„KONKURS L. O. P. P.“ zwykłą kartkę  
lub wycinek z niniejszego komunikatu, na 
której wedle alfabetycznej kolejności, wy­
mienione firmy biorą udział w konkursi* *  
przyznając wedle własnej oceny klasyfikac ­
ję miejsca od numeru 1 do 7.

® Ślub. Znany i wszechstronnie łubia­
ny restaurator p. Franciszek Klimek za­
warł w dniu wczorajszym ślub małżeński z 
panną Hanką Jankowską.

M łodej Parze „Szczęść Boże44.
Redakcja

• Na F. O. N. Podczas uczty weselnej 
państwa Klimków zebrano w skromnym  
kole uczestników zł. 7.00 — na F. O. N.

Niechaj to będzie zachętą, żeby przy  
wszystkich okazjach niezapomnieć o obo­
wiązkach społecznych.

• Podziękowanie. P. radcy Tadeusze- 
wskiemu em. inspektorowi szkolnemu w  
W ąbrzeźnie, który złożył na rzecz miej­
scowego Koła T. C. L. 351 książek —  skła­
da Zarząd Koła T. C. L. za ten hojny dar 
serdeczne podziękowanie.

Helena Żuralska prezes.

• „Dzień chorych 44 Stowarzyszenie 
Pań M iłosierdzia św W incentego a Paulo  
w W ąbrzeźnie, urządziło z pomocą Sióstr 
Służebniczek N. P. M . N. P. w dniu 15 bm. 
uroczysty „Dzień Chorych44

Ks proboszcz Zaremba wygłosił okoli­
cznościowe kazanie, poczem na intencję 
chorych odprawił uroczystą M szę św. w cza 
sie której wszystkim chorym ulokowanych  
na fotelach i wózkach rozdał Komunię św. 
Po M szy św. poczęstowano chorych śniada­
niem.

W szystkim tym, którzy przyczynili się 
do urządzenia tego wielkiego święta 
w szczególności pp. Jezierskiemu i Chwiał 
kowskiemu za dostarczenie powózek do  
przewożenia chorych, oraz członkom K. S. 
M . w osobach pp. Błaszkiewiczowi, Kowal­
skiemu, Żywieckiemu i W inogórskiemu za 
pomoc przy zwożeniu chorych składa

Firmy należy wymienić wedle następ, 
alfabet, kolejności: 

konkursie dekoracyj 
konkursie dekoracyj 
konkursie dekoracyj 
konkursie dekoracyj 
konkursie dekoracyj 
konkursie dekoracyj 
konkursie dekoracyj

okien, 
okien, 
okien, 
okien, 
okien, 
okien, 
okien.

KŃaK endlarxyk

D
ata

o 
.s- ’2 O) Św. Katolic. Słońce
§ O wacłiód zachód

27 wrzesień p. Koźmy 5 37 17,32

28 w. W acława 5,40 17,30
29 ś. M ichała 5,40 17.29

Stowarzyszenie Pań M iłosierdzia scrdecz 
ne „Bóg Zapłać.

© Biblioteka T. C. L. w domu Pracy  
Społecznej otwarta w niedzielę od 11,30  
do 13,00, we wtorek i piątek od 17,00 do  
19,00. Zaopatrzona w ostatnie nowości.

® Rozpoczęcie roku harcerskiego hu­
fca żeńskiego w W ąbrzeźnie. Dnia 19 wrze­
śnia br. odbyło się rozpoczęcie roku har­
cerskiego miejscowego hufca żeńskiego.

Dzień ten rozpoczął się uroczystym  na­
bożeństwem w kościele parafialnym i 
wspólnym  przystąpieniem  harcerek do Sto­
łu Pańskiego. Następnie odbyła się nad­
zwyczajna zbiórka drużyn i gromady zu­
chowej na boisku szkoły powszechnej żeń­
skiej, którą obecnością swoją zaszczycili: 
kierowniczka szkoły powszechnej żeńskiej 
p. M aria Lirówna, kapelan miejscowy dru ­
żyn ks. prof. Brejski, opiekunka drużyny  
gimnazjalnej p. prof. Fedkiewiczówna, o- 
piekun męskiej drużyny gimnazjalnej p  
prof. Golik i sympatycy harcerek pp. nau­
czycielki Dydekowa, M ańkowska i prof. 
Szuszkiewiczówna.

W imieniu hufcowej drużyny  ?
Kalinowskiej druhna Borowska witała 
przybyłych gości słowami przyrzeczenia 
harcerskiego: „Harcerka służy Bogu i Oj­
czyźnie, wyrażając gotowość do szczerej 
sumiennej służby harcerek dla Boga i Oj­
czyzny.

Kapelan miejscowy drużyn ks. prof. 
Brejski w gorących słowach przemówił do  
zebranych druhen, by w myśl hasła „czu­
waj44, czuwały nad sobą, pomagały bliźnim  
i były zawsze gotowe do obrony W iary i 
Kraju. Pani kierowniczka Lirówna mówi­
ła o radości, która budzi w niej widok ro­
ześmianych, rozśpiewanych harcerek, za­
pewniając o niezmiennej życzliwości sw  ej ; 
dla harcerstwa.

Następowały śpiewy i wiersze, wygło­
szone przez harcerki.

Uroczystość zakończyła się grą harcer­
ską.

© Ciężka kara za groźbę w Sądzie. 
W sprawie przeciw Rozwadowskiemu słu­
chany był jako świadek W iśniewski Bole­
sław z W ąbrzeźna, któremu w związku z 
je go zeznaniem groził nożem  w ręku na do  
Inym korytarzu sądu wąbrzeskiego robot­
nik M uszyński z W ąbrzeźna.

Za powyższe odgrażanie skazany zo­
stał M . na 6 miesięcy więzienia bez zawie­

szenia.

Ze srebrnego ekranu
© Rewelacja dwudziestego wieku, z 

zakresu sztuki filmowej pt. „W yprawa na 
M ongo4' lustrujący niesamowite przygody  
śmiałych podróżników międzyplanetar ­
nych na planecie M ongo.

Film zniewalający potęgą pomysłowo­
ści i zastosowaniem dotąd niespotykanych  
tricków zaimponuje i porwie najbardziej 
nawet zagorzałych przeciwników „Filmu4'.

W rolach tytułowych: Buster Crabbe, 
Jean Rogers i Frank Shannan. Od ponie­
działku dnia 27 bm. w „Słońcu44.

NIEDŹW IEDŹ.

-j- Rozkwitła kalina. Oberżysta p. 
W ojciech Karski nadesłał redakcji naszej 
piękny bukiet kwiecia kaliny, która przed 
kilku dniami zakwitła tak obficie jak na 
wiosnę.

KURKOCIN
4- Przed sądem trzeba zeznać szczerą 

prawdę. Śmigielski Ludwik z Niedźwie­
dzia słuchany jako świadek pod przysięgą  
na rozprawie sądowej o kradzież leśną 
przed Sądem Grodzkim w W ąbrzeźnie zo­
stał na miejscu przytrzymany jako podej­
rzany o fałszywe zeznanie.

OSIECZEK

-j- Niekoleżeński czyn. Dulian Jan do­
raźny robotnik rolny, zatrudniony ostat­
nio u p. Rozwadowskiego w Osieczku  
skradł współpracownikowi Jachowskiemu 
Józefowi bieliznę i ulotnił się. Policja po  
stwierdzeniu kradzieży zatrzymała go w  
Jaworzn i odstawiła go do Sądu Grodz­
kiego w W ąbrzeźnie.

GOLUB

4~ Podwładnych bić nie wolno. W ma­
ju br. robotnica M arianna Żurawska w  
Skępsku podczas gracowania kukurydzy 
p‘osiła rolnika Pawła Szymańskiego, by  
nie pozwolił wjeżdżać końmi podczas ich  
zrywania na ziemię gdzie miała posadzone 
warzywa. W odpowiedzi na to oskarżone 
Szymański uderzył ją dwukrotnie laską 
przez ręce i gracą w nogę. Po przeprowa­
dzonym przewodzie Sąd zasądził go na 20

n a b e zp ła tn e o g ło s ze ń ie
w  „G Ł O S IE P O M O R Z A "

Okaziciel 5 kuponów ma prawo do  

korzystania z bezpłatnego ogłoszenia 

irobnego do 20 słów w „Głosie Pomo­

rza44 w terminie dowolnym.

W y d a w n ic tw o „G ło s u P o m o rza 1 *

zł grzywny względnie 4 dni aresztu za­
stępczego i na ponoszenie kosztów.

+ W ojna domowa. Podczas sprzeczki 
o wydanie grabi, będących własnością stron  
przyszło do bójki pomiędzy Stanisławem, 
Petronelą i Jadwigą W ąsowskimi, a W ła­
dysławem Kalinowskim na Podzamku Go- 
lubskim, podczas której Stanisław W ąsow- 
ski użył przygrubego drążka. Za to pody­
ktował mu Sąd 6 miesięcy więzienia, wy­
konanie kary mu jednakże warunkowo za­
wiesił na przeciąg trzech lat. Powództwo 
cywilne Kalinowskiego o zapłatę 300 zł z 
odsetkami pozostawił Sąd bez rozpatrze ­
nia.

KĄCIK RADIOW Y.

W TOREK, dnia 18 września 1937 roku.
11,40 Suita liryczna. 12,15 Oblicz do­

brze abyś przezimował inwentarz. 13.00  
M uzyka lekka. 15,00 Fragmenty z oper . 
15,40 W iadomości z Pomorza. 17,00 Kon­
cert orkiestry Filharmonii W arszawskiej. 
18,00 Skrzynka techniczna. 18,20 Utwory 
na skrzypce i solo. 18,40 Program na ju­
tro. 18,45 W iadomości sportowe z Pomo­
rza. 23,00 Tańce i piosenki.

ŚRODA, dnia 29 września 1937 roku.
11,40 Fragmenty z oper. 12,15 Pomor­

ska gazeta rolnicza. J 3.00 Popularny kon­
cert symfoniczny. 15,00 M elodia za melo­
dią. 15,40 W iadomości z Pomorza. 18,10  
Pogadanka społeczna. 18,15 Franciszek  
Schubert płyty. 18.40 Program na jutro. 
18,45 W iadomości sportowe z Pomorza. 
19,00 Bydgoszcz na naszej fali. 23,00 W ie­
czorem tańczymy.

|_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
N A U K A - W Y C H O W A N IE  
TO RUBRYKA  t

OGŁOSZEŃ 

DROBNYCH

.G Ł O S U
P O M O R Z A**

KTÓRA PROW ADZI

» O CELU!

S A M O C H Ó D
N O W O C Z E S N Y

♦
 J k  R o c zn ik  1 9 3 7

f lB w lu k s u s o w y m  

y B F w y k o n a n iu -----

k o rzy s tn ie  

w y n a jm u je

Firma

Jan Hoffmann
W ą b rze źn o , R y n e k  1 3

Telefon 11

B a c zn o ś ć
przy zamieszczeniu 
w „Głosie Pomorza*  

5 ogłoszeń drobnych

6 -^ e c fc rirm o J

Nadając ogłoszenia 
drobne żądajcie w  
Adm. „Głosu44bonów  
na bezpłatne  
ogłoszenie drobne !

Unieważniam 
skradzioną tabliczkę rowe­
rową, Nr P, 41.387 

Rakoca Kazimierz
Czy st o chleb

Kto załatwia
Twoje sprawy prawne ?

Biuro podań 
Wąbrzeźno, Hallera 5
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W nieszczęściu wszyscy cię zawiodą  

książeczka K. K. O. zawsze będzie z tobę

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiego

WĄBRZEŹNO — RVNEK
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Wielki Mws prenw11 IwiBi kiiitti „Głosu Pouiona"
£

Od stóp do głów ubierzesz się

i

w firmie

Edmund Wenda
WĄBRZEŹNO, Rynek 7
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| Porcelana szkło |
H Fajans, sprzęty kuchenne =

duży wybór s
zniżonych cenach g  

cylindry na dalszą odsprzedaż — =  
wielki rabat

ecaFirma

oraz

H p o 1

| E. SZYMAŃSKI, Hallera 5 |

Skład mięsa i wędlin  

Jan Buczkowski 
W ąbrzeźno, — Rynek 32 

poleca swoje wyroby  
pierwszorzędnej jakości.—
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Piekarnia-Cukiernia  

Zygmunt Klimek  

W ĄBRZEŹNO, Pierackiego 7 
lecą:

znane ze swej dobroci wyroby cu­
kiernicze. Stale świeże pieczywo  
Przyjmuje wszelkie zamówienia

O 
O 
O 
o 
o 
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o 
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o 
o
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Najkorzystniej zakupisz!
artykuły drogeryjne, foto­
graficzne, kosmetykę, —  
tapety, farby, lakiery w  

Centralnej Drogerii 
Kazimierz Sttenss 

WĄBRZEŹNO, Rynek

poleca  L
po znanych niskich cennach n

/łocf^ze/ Nast a
W ĄBRZEŹNO, Rynek nr 1 n

Żądaj kuponów! Zbieraj kupony!

D /ł R M O 
OŁ/» CIEBIE

Serwis obiad. 24 części
i inne cenne premie

Przy zakupach w firmach ogłaszających się zbiorowo  
w niniejszym dziale „Głosu Pomorza" w wielkim  
konkursie premiowym kupiectwa  
w czasie

od poniedziałku 27 września do ponie­
działku 18 października br. włącznie

Kupujący otrzymuję przy zakupach detalicznych —  

począwsz^r od 1— zł pełnej wartości jeden kupon.

UW AGA ! Osoba, która przedstawi do dnia 20 paź­
dziernika b, r. w adm. „Głosu Pomorza" W ąbrzeźno 
ul, M ickiewicza 1 największą ilość kuponów  ze swoim  
podpisem i pieczątką firm biorących udział w kon­
kursie prem. z kup. otrzyma

1 nagrodę

darmo serwis obiad. 24 części

Dalszych 9 osób z największą kolejną ilością kuponów  
otrzyma nagrody według następującej listy:

nagr. —  zegar kominkowy,
,, —  aparat fotograficzny,
,, —  serwis do kawy,
,, —  komplet bielizny damsk.,
,, —  W ykwintny kapelusz damski

z prawem wymiany,

,, —  komplet do pisania,
,, —  walizka do podFóży,
„  —  kwart, pren. „Głosu Pomorza 14

2
3
4
5
6

7
8

9 i 10

8 NtE&DLIfł 
najprzedniejszy lakier meblowy w 60 odcieniach 

TAPETY — FARBY  
POKOSTY  
i wszelkie art. drogeryjne

EGA:p o l

Ł. LEŚNIEW ICZ, drogeria
W ąbrzeźno, Rynek

Najlepsza jakość towaru  
przy najniższych cenach w firmie

FELIKS REIM ANN
skład galanteryjny

WĄBRZEŹNO — RYNEK 30

Jubiler optyk g
Rowery i części zamień, g

Gamińskifl
W ĄBRZEŹNO, ul. Hallera 6 Q

JAN HOFFMANN
Telefon 11 W abrzeźno-Pom. Rynek 13 

_= Filie: Płużnica — Lisewo == ----

Hurtowy i detaliczny handel towarów kolo­
nialnych — delikatesów i win

SPECJALNOŚĆ:

W ielki wybór konserw rybnych  
mięsnych i jarzynowych — —
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Kapeiusze damskie
od najwykwintniejszych do solidnych  
fasonów w wielkim wyborze po  
nach niskich tylko w firmie

WĄBRZEŹNO — Rynek 3. —
s

ce-
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W dniach od 27 IX do IS X  1937 r. włącznie udzielamy

na wszelkie zakupy gotówkowe oraz na prenumeratę „GŁOSU POM ORZA 64

Premie oglądać można w oknie wystawowym p. Edmunda Wendy Wąbrzeźno Rynek

POMNIKI
gotowe i na zamówienie 

dostarcza

Fabryka Nagrobków  -

„MARMUR*
W ĄBRZEŹNO, Piłsudskiego 26 W podwórzu
■■■■■■■■nawMmnnBBHseaaBMMuaHBMHtaBMts

Formularze 
przepisowe 

metryk kościelnych - 
majq na składzie

Zakłady Graficzne Boi. Szczuki
Wąbrzeźno-Pomorze

r  i r  •  1  i  k

L

Hotel Dwór Wąbrzeski
W łaść. M ARIAN KOSTRZEW A

Tel. 51. W ĄBRZEŹNO Tel. 51. 

Pierwszorzędny hotel i restauracja, kuch  

nia warszawska, posiada wszelkie udogo­

dnienia. Bezpłatny garaż, zajazd. Ceny bez 

konkurencyjne. Dla podróżujących zniżki.

KINO  
dźwiękowe 

SŁOŃCE

Poniedziałek dnia 27 o g. 5 i 8.30 wtorek dnia 28 g. 5 i 8.30
Największa sensacja XX wieku! Fantastyczna wizja podróży międzyplanetar.

as. ^ongo
Fascynujące, krew w żyłach mrożące, przygody śmiałych podróżników na 
planecie M ongo.

W roi. głów. Buster Crabbe, Jean Rogers i Frank Shannan.
Film rewelacja! Film rewelacjn!

W yjątkowo 2 osoby na 1 bitet I
 A

O
N  

U

C
«  E  

Pom

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


